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słynna gwiazda filmowa, 
rozwiodła się w tych dniach , 

z trzecim mężem~ · 

·Straszne samobójstwo na torze ŁDdź- Zgierz 
Majster tkacki, opuszczony przez żonę, rzucił się pod nadjeżdżający po
ciąg.-Pomimo wysiłków mas~ynista nie zdołał zapobiec nies2:częściu 

Łódź, 22 marca. j lejowego, dra Czeczota. Lekarz stwier· kę wojsko-wą. Opiewała ona na n.azwi
(gr.) Dziś o godz. 7.15 rano na tra- .

1 
dził, że śmierć nastąpiła przed kilku mi-. sko Roberta Szarmana, zamieszkałego 

sie Łódź ...- Zgierz rzucił się pod prze- t nutami wskutek pęknięcia podsta~y przy ul. SierakowSlkdego 24. Szarman 
jeż.dżający pociąg jakiś mężczyzna. Nim i czaszki i zgniecenia klatki piersiowej. miał lat 44. 

. z.dolano przewieźć desperata na dworzec I Przy desperacie znaleziono książecz- Dowiadujemy się, że samobófca w 
Łódź - Kaliska, jeszcze w pociągu nie-
szczęśliwY wyzionął ducha. lll!lllllllllllllll llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllil 

O g01d1zLnrie 7.10 podążał w lkiierunku 
Zgl1erza pocLąg osobowy nr. 5540. W 
chwili, gdy przejeżdżał przez teren gmi
ny Radogoszcz, na 5-ym kilometrze, spo 
strzegł z przerażen1em maszynista, . że 
jakiś mężczyzna, znajdujący się o 2 me
try od toru kolejowego, rzucił się pod 
koła lokomotywy. Niezwłocznie zaha
mował. Pociąg- staną1, lecz byto już za 
późno. Z pOd. kół wydobyto nieszcześli
wego, który dawał jeszcze słabe ozna
ki życia. Desperata za:brano do Zgierza, 
skąd najbliższym pociągiem, kt6ry właś
nie dążyl z Zielkowic do ł'.,od:d, prze
wieziono na stację Łódź - Ka-liska. 

;zawezwano nier.wfoc·mie lekarza ko-

Papież o sytuac· 
międzynarodowe) 

oędzie dziś dyskutowane we francuskim ' parlamencie 
Paryż, 22 marca (PAT) , W kołach parlamentarnych za.ipowia· 

Na dzisiejszem posiedzeniu izby depu ' dają, że wyjaśnień udzieli min. Lava!. 
towanych będzie rozpatrywana interpe· Grupa socjalistyczna postanowiła prze
lacja dep. Franclin - Bouillona w spra· ciwstawić się rozpatrywaniu zgłoszonej 
wie naruszenia przez Niemcy klauzul interpelacji. 
wojskowych Traktatu Wersalskiego. I 

. 

Venizelos-Wróg Grecji nr. 1 
Za głowę przywódcy powstania ma byt naznaczona nagroda. -

"1 · Veni~elos z1po. · ada d~ls~t walkę 
Ateny, 22 marca. stkim grozi kara śmierci. ~oza fem sy-

Pisma ate11skie donoszą, że władze nod wszczął dochodzenie przeciwko 
wypowie się w encyklice greckie wy.znaczą wkrótce n~J!rodę ~a trze~ me~rop"olitom greckim, którzy po-

Paryż, 22 marca (PAT) ~low~ Ventzelosą.. ~".sokośc sumy .me parli Vemzelosa. 
Prasa donosi z Rżymu, że Oicice św. 1est 1esicz~ naraz1e w1ad~ma. V~ruze- . Buk~reszt, ?2 marca. 

kończy opracowywanie encykliki 0 ko· los ma hyc uznany wrogiem panstwa (PAT) „Um:rersul zamieszcza ~oz-
nieczności utrzymania pokoju. nr. 1• . . . . . mowę swego ~o~esponde~!a '!' Vem~~: 

,W enc klice te' ma b ć uwzgl dnio- . O~ecme ukon~zono 1uz d~chodz~me losem, któn: o:s,wr.iłdczył, rz me. opusc1 
na obecn/sytuacjal polity~zna na t:renie \przeciwko. 2~0 of1cero!11 J!reck1m, ktorz~ s~ych przy1a.e1•ol 1 w dalszym ciągu bę-
międzynarodowym. , przyłączyli się d? Vemzelosa. Staną om dz1e prowadz1f wallkię. 

' , przed sądem wo1ennym, przyczem wszy• 

Hitler odpoczywa 
w Wiesbadenie Przedwyborcza akcja polaków gdańskich 

Berlin, 22 marca (PAT) • d d · k" t ~ d I 
Kanclerz Hitler bawi w ~iesbadenie, zapow1a a popraw~ ra . z1ec Jego 5 anu pos1a an a 

gdzie zamierza pozostać przez szereg dni . Gdańs~,: 22 ma;c.a. mem. 
ze względów zdrowotnych. Wi to·warzy (PAT) W róz,nych ~meiscowo~crach Zrozumienie doniosłości chwili przez 
stwie jego znajduje się von Ribbentropp · n~ obszarze Wolnego M1a~ta ~olsk1e ko- społeczeństwo polskie, objawiaj.ące się 
oraz szef prasowy Rzeszy dr. Dietrich. mrte!y wybor~ze ur~~·zaJ1ą l!c~ne ze- przez bardzo ?,ywy ud~ia_ł w pracach wy 
Wczoraj przybył również min. Goeb- brnma. W wielu m1e}scowosc1ach na borczych pozwala ufac, ze przy nadcho
bels. specjalne życzenie ludności, która we 1 dzących wyborach Polonja gdańska 

Kanclerz zwiedził m. in, teatr pań- wsz~.stk!ch wYPadika~h .wYPełnia s.alę, j wzmocni swój ~tan posiadania w sto
stwowy !. był obecny na koncetcie wagne przy1mu1ąc przemówiema z entuz1az- sunku d10 lat urb1egJych. 
rowskim. 

dniu wczorajszym wyprowadził się z 
domu przy ul, Sierakowskł'ego i miał za· 
mieszkać w Żabieńcu przy ul. Odańsk.ief 
13. Szarman bowiem mial wyznaczoną 
eksmisję na dzień 1 kwietnia r. b., g-dyż 
od dłuższego czasu zaJegal z :komornem. 
Do ostatniej chwili desperat zatrudniony, 
był we fi:rmie Milller w charakterze 
majstra tkackiego. 1 

Dowiadujemy się ponadto, że przed 
rokiem porzuciła Szarmana Jego żona, 
gdyż nie chciał pracować i nie łożył na 
utrzymanie. 1 „. . , 

Bezpośrednią przyczyną rozpaczliwe 
go kroku był prawdopodobnie wYrok 
sądowy, na podstawie którego właścl· 
ciel domu, w którym zamieszkiwał, u. 
zyskał na Szarmana eksmisji oraz brak 
chęci do pracy. 

Zwłoki przewieziono "do pmsekfor
jum miejskiego . 

I - . 

Katastrofa [francuskiego 
hydroplanu 

Sle'ść os6b zabitych-
Brest, 22 marca. 

(PAT) Spadł tu podczas ćwiczeń wod
n01Pfatowiec marynarki wojennej. 

Aparat w jeid1nej chwili stanął cały w 
płomieniach. 6 osób załogi zgi1n.ęło na 
miejscu.. 

Zderzenie samolotów 
mandżurskich 

Cała załoga poniosła łmierf 
Mukden, 22 marca. 

(PAT) Pod Czeng-Te w · prowincji 
Dżehol wskutek gęstej mgły zderzyły 
się 2 samoloty. 5 osób, w tej ltcz;bie ofi
cer mandżurski, poniosło śmierć. 

Pożar w fabryce Czamańskiego 
ugaszony . został w p6ł godziny 

Łódź, 22 marc·a. 
(lig).~ ~czoraj w godzinach wie.}ZO 

rowych straż . ogniowa została powiado
miona o wybuchu poiaru w fabryce wy· 
robów dzianych Czamańskiego przy ul. 

Spisek komunistyczny Taj_em·nicze znikniecie 14 robotników CegJ:ri:~~jo~:·zało, nwskufoli kTÓtkiego 

W Rumuni.. kl dó • K N• spięcia zaipalił się transformator. Po pół 
I za a w uzbrojenia ruppa w 1emczech. - W obozie godz,tnnej akcji ratowniczej udało się 0 • 

wykryły władze bezpieczeństwa . koncentracyjnym czy rozsJrzelani? gień zlokalizować. Transformator spło· 
Bukareszt, 22 marca. Berlin, 22 marca. domieni przez tainą policlę zakazującą nął. ~- 1 

(PAT) W Tighinie (Benderach) na Wielkie wrażenie wYWOlato w .Essen wszelkich dochodzeń na własną rękę w 1Warfo zaznaczyć, ·że fabr.yka Czamai:i · 
Besarabji władze bezpieczeilstwa wy- tajemnicze zniknięcie 14 robotników tej sprawie. sK:iego znajduje się na terenie posesji M. 
kryly spisek komunistyczny, który byl zatrudnionych w zakładach l(ruppa. Ponieważ wszy.scy zaginieni praco- A. Wienera, gdzie w roku ubiegłym wy
rozgalęziony w całej Wschodniej Besa- Pracowali oni w oddziale zbrejeń. Przed waili w oddziale z.brojeń istnieje przy- buchł katastrofalny pożar, w którym 
rabji; Przeprowadzono masowe aresz- kilku tygodniami zniknęli wszyscy jed- puszczenie, że zostali oni aresztowani i trzy osohy spaliły się żywcem. 
towania. nocześnie i od tej chwili wszełk~ ślad po osad:zeni w ohozach koncentracyjnych StraJ·k f b k h 

Da,Jsze poszulkii.wania są w toku. nich zaginął. Przyjaciele zagil'l.ionych za- za rzekomą zidraidę tajemnic wojsko- · W a ry aC !li!----------·· melidowali o tern policji, która ·jednak o- · wych. bełchatowskich I świa:dczyla, że sprawą tą nie będzie się Wedle uporczywie utrzymuJącycb. „ . 
zajmować. Wobec teigo przyjaciele i ro- się w Essen pogłosek wszyscy robotni!cy . . . 1:-odz, 22 marcz. .. 
dziny zaginionych sami ws.zczęli za nimi [mieli być z mlełsca rozstrzelani. (~) Wśrod rnbo~1kow w .B. ełc~atowie 
poszUlkiwainiia. Zostalł wówczas zawia- panu1e. rozgoryc~enie w~kutek . _niehono-. Dz ii · . ;row:ama cennrkow umow zib1or.owych 

~. gij~·~:;~J.r~. południu oka- Komnnifti PflHDlOWJWBli pnewrót w Hinpanii' ::F:J~·,1i!7S.~ ~:::f;~;.:~ 
lntnru1·nn wy~!ln1·n ~xnrnnn" Sprawy sądowe przec.iw ~· premjerowi i b. ministrowi . !~~~}~~~li~;".dci .Fust,„gdzie r~nicy 
u ~ J ~ Uu ~ „L li ~~~ spraw wewnętrznych on stu 1.L Zl zam~i;ięło. się w sa-

• • • -· • . „ lach farbrycznych obydwu fabryk. 
Madryt, 22 marca (PAT) Izba PJ.'IZV')ęła . więk'.szoiśctą 194 gfos6w· ! 1~ 51prawie powyższe1 interwen,;ował 

Policja ,hiszp~ńska dok!"n-~ła licz~ych przeciwko _49 w~1fosek o .~to~zenie spr~ Związek K1E!!sowy, kitóry zwrócił s·ię do 
aresztowan wśrod komunistow, . ktorzy wy b „p.rezeso~1 rady min1strow Azana 1 fospektoratu P.racy 16 Olbw.odu w Piotr· 

I plano'_Vali gwałtowi;y· prz,ewró_t. .. . Ruch· b. · . m_in.~str-owi . ' spraw. · · . .w~i:.z.noc.ch kowie z pi::ośl;m ;w:sz.cze.ci:a~ak.eii . interwen iill•••••••••••••lli ten .miał wvbuchn_!lc w $t'o9..e w. Ariona.: ·Qwx:Qs!~ o hą~el b.ii~ ..,.. · · -

z a wie rające pełną tabelę 
trzeciego dnia ciągnienia 
drugiej klasy loterji państwowej 
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6oł~bek„. rozgromił pułk nieprzyjacielski 
Brawurowa wyprawy. nlaustraszonego szpiega niemłecklago, MtórJ 
zaprzysiągł RosJanom zamstę za zamordowanie swat MochanMI 

Symbol pokoju na usługach woJny 
D?niosłą rolę po'i:lczas wojny śwla- przetransportowania 20 gołębi przez J dnim, stacjonował jako rezerwa na 

toweJ odgryWaly gołębie, używane w front na tyły armii rosyjskiej i . doręcze- wschód od Ossowca. Pewnego dni:i o
celach wywiadowczych. Wydaje się nła transportu agentom tamtejszego wy trzymał on rozkaz jaknajśpiesznie:szego 
wprost nie do wiary, z jaką dokładno- władu niemieckieg. Feliks wziął sobie przetransportowania się dalej na p6/11oc 
ścią, w najprostszej linji wracały te do pomocy dwuch przemytników l każ- pod Mitawę, aby tam niespodziewanie 
stworzenia do swych portów macierzy- demu z nich wręczył po 10 gołębi w zaatakować niemieckie pozycje. Pome
stycłi. koszyku, sam zaś wziął małe rureczki waż sprawa bardzo nagliła, dał agent 

Najtru'i:lniejszem zadaniem oylo prze- aluminiowe, do których. szpieg wkładał niemiecki, który znajdował się przy kvr· 
transportowanie gołębi przez linję frontu swój meldunek, pisany na specjalnym pusie, agentowi - gołębiarzowi poleceni!! 
i dostarczenie ich agentom w głębi kraju cieniutkim papierze. Następnie przywłą z odpowiednim meldunkiem. 
_nieprzyjacielskiego. Agenci. którzy zywał Je szpieg gołębiowi do nóżki i PU· Z trzech gołębi nadleciał do sztaou 
przedostawali się z koszyczkiem gołębi szczał ptaka do lotu. niemieckiego tylko jeden, zaś dwa zo-· 
przez Iinję, mogli z łatwością ze swym Transport ptaków odbył się nocą. stały przez Rosjan zestrzelone. W rurce 
transportem zostać przychwyceni przez Na czele pochodu szedł Feliks, a za nim aluminjowej znajdował się następujący 
kontrwywiad. Dlatego używano do dwuch jego kompanów. Posuwając się meldunek: „Załadowanie dziewiętnaste
transportu gołębi specjalnie wyćwiczo- powoli i ostrożnie przez . lasy i bagna. go korpusu rozpoczęto dziś rano. Korpus 
nych; t. zw. przemytników, którym to po kilku godzinach, nad ranem, wydo- rozpocznie akcję po obydwu stronach 
najJepfej się udawało. . . stali się wszyscy z niebezpiecznej stre'.y 'drogi Ryga-Młtawa natychmiast po 

. Do wyJ'atkowej precyz
1
•
1
• do.prowadzi"li' i ·dotarli do miejsca, gdzie kazano im do-· przy_~yciu na miejsce"'. . . . 

starczyć „towaru". Niemcy, po otrzymanm tak wazneJ 
w czasie wojny wywiad przy pomocy Zazwyczaj wysyłano po dwa gołęhk wiadomości, rzucili momentalnie na ten 
gołębi· Niemcy, a jednym z najwybit- z jednym i tym samymm meldunk:crn. zagrożony odcinek wzmocnione posiłki, 
niejszych agentów na froncie wschod- ponieważ po większej części gołębie te które zdążyły jeszcze przybyć na czas. 
him byt niejaki „Feliks". Mszcząc się były zestrzeliwane przez Rosjan oraz Rosjanie, atakując gwałtownie tego dnia 
łta Rosjanach za śmierć swej kochanki, przez żołnierzy niemieckich. Jak cenn::i zostali z poważnemi stratami na całej 
również szpiega niemJeckiego, scbwy- dla Niemców wiadomość przewióz! 1 l:- '·linji odparci. W taki to sinsób o·;h~at 
taneJ ua gorącym uczynku I przez Ro- wien gołąb-szpieg, św.iadczy o tern na- Niemcom Jeden niewinny gołąbek nie· 
sJan powieszonef, decydował się on na stępujący fakt: ocenione zasługi i przyczynił się do znł· 
najrit"lvr~płecznłejsze wyprawy. „Dziewiętnasty korpus rosyiski, je. szczenia całego korpusu nłeprzyfaciel· 

Pewnego dnia powierzono mu misję de~ z najdzielniejszych na fronck .;selw- skiego. 

Publiczna chłosta za... palenie 
„M_ęczennicy tytoniu" w średniowieczu narażali się na surowe kary. ~Orszak po

grzebowy, ~powity w kłęby dymu wydobywającego się z fajek 
spadkobierców zwarjowanego miljonera r 
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WOLNA TRYBUNA 
„ROSKOSZNA CZARNA" z LODZI· Nie mo• 

żna przecież nikogo zmusić do uczucia, którego 
nie czuJe. Niech Pani przesthanle bywać 
ze swoim dotycbcz.asowYm znalomym, da• 
ląc mu w ten sposób do zrozuml~nla, że nie 
fest Pani nikim zalęta. Wie on przeclet o Pani 
uczuciach i letell żywi do Pani pewien senty• 
ment, to skorzysta z okazll l zacznie przehY• 
wad w JeJ towarzystwie. Na Jedno chcę Pani 
twróclO uwagę. Proszę nie łudzić się, że ów 
pan kocha Panią, albowiem, gdyby żywił dla 
Nlel prawdziwe uczucie, nie zląkłby się prze· 
szkód w postaci Pani obecnego znaJome.go, ldó 
t'Y przecież Jest tylko znalomym. Niech więc 

Pani zastanowi się nad tem, czy lepiej będzie 
poświęcić swego dotychczasowego znalomego 
dla prz.aprowadzenla próby, którei wynik jest 
niewiadomy, czy też leplel wyrwać z serca to 
nieodwzalemnlone uczucie? 

PANI MARJA P. w Krakowie. Droga Pani, . 
przedewszystklem należy się uspokoić I do za· 
gadnlenla tego podeiść od strony zimnego roz
sądku, a nie nerwów, Jak to zreszt~ Pani czyni. 
Jest Pani przeclet kobietą samodzielną, nleza· 
teżną I powinna być dumna z tego, ~e mote so· 
ble dać w życiu radę sama, niezależnie od męt· 
czyzny, który okazał się nieodpowiednim. Wła· 
śni~ kobiety samodzielne, tak, Jak Pani mogą 
pozwolić sobie na luksus wyzwolenia się od 
mężczyzny, który okazał się nleo!powiednlm 
we współtyclu. Pani nie ma potrzeby zn(lszenla 
tortur I cierpień moralnych od człowieka, który 
przeclet nie zabezpiecza Jel bytu, albowiem pod 
tym względem Jest Pani samowystarczalna. I 
Jeszcze Jedno: kobieta niezaletna, samodzielna, 
odważna, te wszystkie bowiem określenia nale· 
t.ą się Pani, mimo wszystko pozostała zazdros· 
na. z tel wady powinna się Pani wyzwolić. To 
Jest 1łab<1śó, którą pogarsza Jeszcze stan Pani 
nerwów. Ma Pani prawo do obrony, Jeżeli 
twierdzi Pant. te niesłusznie została skrzyw· 
diona, te akt oskarżenia zawiera nieścisłości, 

które Ją bolą. Niech Pani uda się do adwokata, 
specfatlsty tych spraw I niech on staniu w obro 
nie Pant I broni Jel imienia. Niech Pani nie za
głębia się w te brudne sprawy I nie ro:cpatrule 
Ich. Pani Jest leszcze przecież bardzo młoda i 
ma przed sobą całe życie pracy I nadziei. Mam 
wrażenie, te mogłaby Pani prosić o przeniesie· 

Miljoner nowojorski Georges Arents w niektorych państwĘtch w średniowie- podobno z dziwnym lieroizmem wsze!- nie, Jetell ta mleJscowość nie odpowiada Jel, 

ma dziwną pasję. Zbiera on skrupulat- czu palacze .ściągali na siebie surowe kiego rodzaju katusze, byle tylko móc albo wiąże się z przeszłością 1 otrzyma~ stano

nie wszystkie liokumenty, dotyczące u- lrary; a nawet i.„ chłostę pJtbłiczną aż jrti, •. moU'lent bodał poczuć zapa(,:h ulubiG- wlsko g<41elndzleJ, Priedew.sz:vstk!em Jednak~ 

ż.ywania tyto iu. Zbiór t łada się dó kr • „ ęczen ·ey -tytoniu" znosili iego dym . ' nalety wziąć się w garść 1 sprawy przetyć oso-

z wielu tysięcy najrozmaitszych dzieł blstych zostawić na uboczu. One nie powlnnlo· 

i kosztuje właściciela jęgo blisko pół Kl b • · k , t k ł 1 k mleć wpływu · na Pani codzlenn:l i normalną 
milJona dolarów. u przeciwni ow sz ywnego o n erzy a praoę, pracę bardzo trudną l batdzo odpowie-

Qryglnalny . ten zbieracz mu zamiar . . . dzlalną. Ta praca dale Pani przecie~ podstawy 

wyzyskać swój obfity materjał i napi- Trzy milj"ony ·ouńtztAków wypowiedziały wojn• obowiązującej do tycia, dale Pani, godne szacunku, stanowis· 
sać dzieło, traktujące o tytoni•1 i zwi~i· 3 • , 

zanej z tą rośliną obyczajowości wszyst- modzie męskiej . ko, dale Pani pozycłę w świecie. Praca zatem 

kich ludów świata. Okazuje się, że już ' Aczlkolwiek pleć brzydlka spogląda z ta:k kurczowo swych niewygodnych i powinna być na plerwszem ntiełscu 1 dla lel do~ 
w XV-ym wieku nikotyna była dobrze poblażliwą ironią na coraz to nowe ewo ciężkich garniturów. Odzież taka bywa bra musi Pani stłumić w sobie wszystkie zgry· 

znana niektórym dzikim ludom, które lucje w dziedzinie mody kobiecej, sama częstokroć powodem ataków serco- zoty 1 zmartwienia, które przecież, po pewnym 

zaspakajały częstokroć trwający ich również hołduj•e wcale w niemniejszym wych u ludzi cierpiących oraz przyczy- czasie, miną 1 zostawią tylko lekki nl\lsmak. 

głód przez żucie lłścl tytoniu. Na wy- stopniu jej licznym przykazaniom. Zna- ną całego szeregu najrozmaitszych do- Być może, że w teJ cbwill nie Jest Pani zdolna 

spach Haiti natomiast raczono się tym ną jest przecież rzeczą, że nawet pod- legliwości. do tego, ażeby się całkowicie opanować. Nleoh 

specjałem w zgoła inny sposób. Oto su- czas największego upału żaid1en szanują- Członkowie klubu ,,przeciwników ·Pani postara się· 0 urlop zdrowotny na k~lka bo· 

szone liście tytoniowe wkładano do spe- cy się mężczyzna, gdy wybiera się na sztywnego kołnierzyka" nie noszą kot-· dal dni, wyledzłe d~kądkolwlek, wezmle w 

eialnej rurki metalowej, którą umiesz- jakąś zabawę lub wi·zytę nietylko, nie nierzyków nie tylko w domu, ale także garść l przestanie mysleć 0 koszmarne~ zmorze 

czat10 na wolnym ogniu na powietrzu. pójdzie w sportowej koszuli, ale czuje przy pracy, na spacerach i nawet na przeszłości. To wszystko mila. a Je?:ull było 

Wydzielający się gęsty dym wciągali się w obowiązku włożyć sztywny, nie- oficJaloych przyjęciach. Wkładają oni tle, to lepleJ wszystko wykreślić, aniżeli m1:1-

krajowcy chciwie w płuca, narkotyzując słychanie uciskający kołnierzyk. wtedy sportowe, niekromalooe koszule czyd się na nowo, zaczynać olJ początku. Zna· 

się nim częstokroć całemi godzinami. Z bezsensownemi temi nawykami o mięQ<Jkich, niekrępujących koł,nierzy- llAcłe $1ę przecie! tyle lat I wciął: były nie· 

Lecz i cywilizowani ludzie byli wca-Jwalczy obecnie bardzo energicznie duń- kach i wca.ile nie prezentują się gorzej snaskl, nieporozumienia I przykrości. Wynika z 
le nietnniejszymi ·zwolennikami tytoniu.

1
ski lekarz Schenkel, 1który nawet zało- od innych panów. Sztywne „pancerze" . tego niezbicie, te nie odpowladącle sobie, cho· 

Pewien Holender, namiętny palacz, czu- żył niedawno w Kopenhadze „klub prze wlkładaj,ą jedynie ra:z w ciągu swego clat Istniało, a mote Jeszcze istnleJc, między 

jąc, ~e dni jego są policzone, kazał so- l ciwników„. sztywnego kołnierzyka''. - całego życia, miano'M·cie do„, ślubu, a Wami uczucie. Pani powinna tylko starać się 

bie -r·--·,nieść skrzynkę tych susz911ychl Propaguj.e on chodzenie z odkrytą szyją to ze względu na traidlycyjny wtedy strój opanować. A pófolel, gdy doJdzle Pani do rów· 

liści i zapaliwszy je, urządził sobie przed na wzór marynarzy, twierdząc, że jest frakowy. nowagl, sama Pani zrozumie I znaJdzie środki I 

smlertną ucztę. to o wiele higieniczniejsze i bardziej Orygtnalny teq klub w Danji liczy drogi załagodzenia zła. 

Dziwak ten, który zostawił notabene estetyczne, niż konwencjonalne sztyw- już obecnie przeszło trzy mllfony ZWO• PAN JAN Wiś„ .• skl w GRYBOWIE. Wler-

doś.ć pokaźi:iy majątek, kazał wypłacić ne pancerze, które są częstokroć torturą lenników. Istnieje tam sporo kobiet, któ- szyk zachowałam sobie na pamlątke. Bardzo 

wszystkim ludziom, któ.rzy oddadzą o- - Trudno zrozumieć, wywodzi dalej re tańczą wyłącznie z partnerami w U· zań dzlękuJę, Jest szczery w treści, chociaż tro· 

statni hołd jego zwłokom po tysiąc gul- niezmordowany reformator męskiego proszczonym stroju. cbę naiwny w formie I dlatego nie nadale się 

denów, W myśl ostatnh~j woli zmarłego stroju, dlaczego mężczyźni trzymają się do wydrukowania w „Ę:ii:pressie''. Zresztą, Jak 

k~żdy z nich przez cały czas trwania • to Jut Pan pewnie zauwatył, lako stały I wier-

~:~ea~03Ji cg:~:e:~r'::A:,iu~~~~;>~~;s~=~ Greta Garbo na Jeden wleczar ... :;x:::st:i~!\1:a:~:~~1e!~~:~ś ':!~~~~~vwn~ 
iź znalazło się bardzo wiele chętnych, padzel misirz6w, kosmetyki tworzy arcydzieła na twarzach kobiet można dla nikogo czynić. Ja jednak raz jes;;cze 
którzy z przyjemnością wypełnili wolę "' dzlękuię Panu i wierszyk na pami!ltkę zacho• 

mi)jonera. Miejscowy cmentarz w Ant- (sb) - Jak wynika z urzędowej, sta- powodzeniem cieszą się typy lfobiece, wam. Szkoda, te nie napisał Pan ·nic bliższego 
werpji przedstawiał istotnie niecodzien- tystyki Stanów Zjednocionych,' zużyto ustanowione przez artystki Hollywood, o sobie, ani nawet nie podał Pan swego wieku. 

ny widok. Wszyscy asystujący podczas w roku ubiegłym na terenie Stanów Zje~ więc też nic dziwnego, że one właśnie Mam Jednak nadzielę, te to się da uzupełnić w 

chowania zwłok, a było ich setki, jak na dnoczonych nieprawdopodobną ilość 2375 są modelami, na podstawie których Jednym z następnych listów do „Watnei Try

komendę zapalilł olbrzymie cybuchy. kilogramów szminkt Wartość jej wy._ kształtuje się odpowiednio rysy klijen- buny". Sądzę bowiem, te zoslauiemy „tobrym!,. 

K.lęby dymu zaczęły się unosić w po- nosi 250 młljonów dolarów. Nic też tek. . . I szczerymi przyJaclółml chociaż na •Jdległość. 

wietrzu, że po pewnym czasie Judzie nie dziwnego, że produkcja kosmetyków Stworzenie na feden wieczór, albo •••••••••••••••• 
mogli się dojrzeć wzajemnie. zajmuje w Ameryc~ czwarte imejsce. N;-1 też na czas dłuższy typu Marleny Diet- zostaje elektryzowana, grzana, chtodzo-

Nie we wszystkich jednaK' Ifraf;:ici terenie Stanów Zjednoczonych znajduje ric~, Grety Garbo, Jo~n Crawford~ wie- na, naświetlana, okłada się ją kompre

tolerowano palenie tytoniu. Wydaje się się 50.000 pierwszorzędnych lnsty~utów lu. mny~h ~r!ystek me prz~dsta":'~a już san_ii,_ masu~e. wy_gniata itd. it~. Nic nie 
nam to dziś paradoksalne a mimo to kosmetycznych, które przyczyniaJą _ się dziś naJmmeJszej trudności. KlIJentka boh i po medlug1m czasie kliJentka nie 

•••••••••••'••••• w dużej mierze do powiększenia lfon- wybiera sobie żądany typ z przedsta- poznaje · sama siebie. Jest czarująca i 
sumpcji kosmetyków. wianych jej fotogram, poc1em zosw,jc ujmująca jak twarz artystki, uśmiecha-

- Jaki typ pragnie pani reprezento· wprowadzona do gabinetu kosmetycz- jącej się do niej z fotografji. Współcze-
wać na dzisiei~z~m :'!ie.czo~ze? .. lnego,. gdzie wytrawni specjaliści przy- suy mistrz kosmetyki nie różni się wiele 

Oto słowa, Jak1em1 wita się klIJentów stępuJą do pracy. od artysty-malarza. Tylko że malarz ma· 
w jednym z salonów kosmetycznych w Qtulona w biały płaszcz Klijentka po- luje na płótnie, a mistrz kosmetvki -
Nowym Jorku. Ponieważ największem ,wierza się opiece operatora. Twarz Jej na twa.-zy kobie(!ef. • 

' 
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STRESZCZENlf POCZATKU POWll~SeL GoryJ zatrzymał się przed jaikiemś ki· ta taka sarna jak poprzedniej: ' raz głównym inspiratorem nadkomisa- · 
Hanka Pronczakówna, młoda, niezwykle uro- nem. Uwagę jego nie zwróciłv fotosy · - „Szef wzywa Nr. 7 do natvchmła· rza Lisiokiego ... ·To niebezoieczpy dla . 

dziwa dziewczyna Jest pomyWaczką w nocnym w gablof.kach, lecz postać nedznie odzia stowego raportu''. nas typ ... Wiem, że byt ostatnio u Ba· . 
lokalu „Albatros", gdzie występuje tajemnicza nego starca. Doświadczone oko Goryla Więc wici rozesłane zostałv na wszyst tożka.„ A właściwie u Batożkowej ..• lł. ' para tancerzy w maskach - „Grzegorz i Ju- t h ć? lita". On jest synem kamerdynera. ona _ hra· poznało odrazu, że broda stare~rn dała- kie strony?... Zwiększało to znacznie .co tam ,u niE-l s yc a · 
bianką . . Julitą Krasnowską. Hanka kor.ba się by się łatwo odczepić, a zgięty kark wagę raportu. Szef, widać. szutkał go · Ostatnie pytanie wypowiedziane by- · 
potaiemnie w pięknym tancerzu, lecz on nie mógłby się w ka?<lej chwili WV1Prosto- po calem mieście.„ lo ze specjalnem naciskiem... Szef in· 
zwraca na nią uwagi. wać... Goryl wyciągnął z kieszeni mate lu- teresowaJ się ttanką!? ... To zaczynało Pewnego wieczoru Julita wśród tańca pada J d · hl d t · h nagle na lśniącą posadzkę. Jakiś mężczyzna e no mrugnięcie oka wvstarczylo... sterko nasadził na głowe on - peru- być podejrzane„. Goryl stara sie zac o 
we fraku podbiegi do nieruchomo Ieżącei tan- Starzec zbliżył się i wsunat Gorylowi kę i pr~v~zepił sobie jasne. wasilki... Czy ·wać ·na twarzy zupełny sipokói. ZJavrat 
cerki, przyłożył ucho do obnażonej piersi I o- do kieszeni jakąś kartke. nit to .l taką sprawnoścja. że nikt nie sobie sprawę z te·go, że jest pilnie obser 
znajmil. że tancerka nie żyje. Na Jel ramie- Trwało to sekundę, poczem starzec pozna~by w nim . teraz sobowtóra pro- wowany i że szef widzi każde drgnienie·,. 
niu widniał krwawy znak w kształcie trójkąta. ro~płynął się w tłumnej fali... Goryl za- kuratora. ;jego· pÓwiek. · 
Przybyty lekarz sądowy stwierdził, że tancerka I · d' l k żyła jeszcze w chwili, gdy badał ją jegomość pa it papierosa i rozejrzał sie bacznie do Tak przeistoczony wsze 1 na sa ę a- _ Nie wiem ... Nie komunikuię się z 
we fraku. Szukano go po całym lokalu, lecz kota. Nikt nań nie zwracał uwagi. Przy- wiarnianą. Zajął miejsce s;dzieś w ką- nią wcale'.„ 
tajemniczy „lekarz" znikł bez śladu. stanął na uboczu i wyciągnął kartkę.- cie i .zagłębił się w czytaniu s;azet. St~- . _ Nie?„. To dziwne ... A , <;lot1~esion.o 

Grzegorz Lubow, wezwany do martwej, Przeczytał: rat ~1ę, b~ ten c~as do północv . przerm- mi, że byt pan dopiero u niej przed dw<t 
ujrzawszy ją bez maski, stwierdził ku swemu _ „Szef wzywa Nr •. 7 do natvchmia- nąl iak. naiprędz.eJ... . . . ma ·dni·ami·'···· . 1 wielkiemu przerażeniu, że to nie jest Julita Kra- · 
snowska, iego partnerka, lecz nieznana kobieta. stowego raportu". Q Jedenaste] czekał JUZ W Ciemnym . d ł , w· 'f -· • . • 
Dal.sze badania lekarskie wykazały , że niezna- Goryl zmrużył oczY... korytarzu, w którym świeciła się tylko Gory} · rgną ··· . ~ee sze "'.c ~uz 0 

joma tancerka została w podstępny sposób za- - To źle ... - pomvślat. - Nie po- jedna czerwona żaróWka. Nr. 21 - tą- wszystkiem~„. ~"Jaki so~sób? ... Pierw-~ 
mordowana. doba mi się nagłość tego wezwania.„ cznik - przypomniał mu: .szy raz w zycm zrozumia.t c~~ b vm· 

Nadkomisarz Lisicki, prowadzący śledztwo Cóż to za na~da sprawa?... · _ Pan dziiś staje do raoortu.„ c~y strach Zdawało mu s1e .. ze. w .gtę-
;'adtk/. sb~~:~~~zst~~~n~l~b~~ J;l~~:wJ~~=~~~sk~~ Zmieszat się z tłumem. Rozorawy z - Właśnie cze.kam na szefa ... Czy QI~ch .mroku próc~ sz~fa kr:ria . S

1
ft J~S~-

jest spadkobierczynią wielkiej fortuny. pozo- szefem odbywały ' się z, ,zasadv o póf- jest już?„. cze .m~e postacie ... -- ~1e~a~owicie 
s.tawionej przez iej ojca, hrabiego Krasnow- nocy. Miał więc jeszcze dość czasu. Ale - Zdaje sj.e, że tak„. Ale ?:ajęty .;. brzmi.~ł · tub~l?Y gtos ~ e.w~~zi~lnegl~ 
skiego, który zgi'.1ąl w Rosji wraz z żoną. Pie- ta kartka nie dawała mu soakoiu. Szef Niech pan zaczeka... . ' ~zto~1eka. LCl~wato ·sle. "~ me „s~ę~ n V 

~ą~;śi z~~!fan~e~u b;n~hwil~!.ll~~o~~~e~;!z~~~~ nie wzywał nikogo osobiście w byle ja-1 Goryl po raz pierwszy czuł strach w t:~ryi~. prud Jego wszech .. ~arniclJa~ym 
dżiestu lat. a więc za dwa lata. Hrabia Kra- kiej sprawie. Więc musiało sie stać coś I tych murach, których byt nieli!al pa- \\ZIOKJe~. ; _ ;„, 
snowski przed śmiercią wręczył testament ojcu ważnego„. Ale co?.. nem do niedawna... Dotychczas ucho- - \V:ęc by1 pan, c.zv 111.:.r ••• 
Grzegorza, a ponieważ stary Lubow nie może Musiał narazie ukrócić ciekawość i dzit za jednego z najw1ernieiszvch czton ·, B j tem„. - odpąri cict.o Goryl. 
się iuż takiemi sprawami zajmować ze względu czekać do północy. Nareszcie wstąpH 

1

, ków 'organizacji i cieszył sie wie1>kiem - · P(; ~·o. pan tam łazi? ... na · swói wiek, przeto sprawę tę ujął w swe 
ręce miody Grzegorz. do kawiarni. Ledwo tylko zd.iaf. palto, zaufaitliem tajemniczego szefa... Znał _ Chciałem wybadać kim iest Ro-

Nad ranem policja odmtlazla prawdziwą Ju- gdy jeden z szatniarzy mrugnal doń o- doskonale tę catą machine i wiedziaf bert 
ljtę _ Krasnowską, która w stanie nawpólprzy. kiem i ws~nont mu d? kl~szeni znowu ja- I c~en; tu grozi niesubordvnacia .. : Szef . _·:: Pan cnce mnie oszuk:l~. nle t0 się 
tomnym leża fa za miastem. Julita potwierdziła, kąś kartkt;. .. ror.yl me w. sze.d. l od razu na me zartowaL. Jego roZikaz musiał bvć parni nie uda„. Przed chwi'l„ słyszatern, 

·iednocześnie oskarżyła Grzegorza o to, że on sa ę. am .ną się w u 1 ac~1. am ?rze- wy onany... . że : an nie zna RobeTta 11::1.wet z imienia • 
· że jest spadkobierczynią wielkiej fortuny, lecz J z k ł b k T I k " 
. ~ą . wla~nie wywiózł za miasto, c~cąc zag~rną~ dewszystk1em odczytat tresć .kartki. BY, Zegar wybił pótnoc. Czy htoś wydał pa~~u polecenie zainte-
~ł..:21.?Ją1te,k . . 9J:?:deł; 0rt~ Jęst~;Jll.mH:>.n:y __ t~im Zj· . 5:>qr--„· rrsr~1 ·. . -~a i.. • :i~~_ '-:-!!h~ ile- ·d„ [ ·ct.M _1)[.ar resowanji $1~ owym .taięmui~'WJ ~-

·~u ... m<ł'm I tw1er Zl, z~ to „1amstwo. l'li!Stev- - - - '~1 „. . R zam-lal .... &i ' iZ'"'7t~ ·- ? - ~ n.ego dnia Julita COfnęfa·. zeznania, kompromitU· r .o "· :<>o'· "('f.TIC;!;::l~ł!W .. •.am: ;>\.I . „„ •• ':..~t,„J~,c, ;r;i;~r. uer em• -
Jące Grzegorza, tłumacząc się przywidzeniami °' · e_ · • ·~ · . -- ,- .,, '·" --~· ~ '" --· Nie„. 
i . nerwową chombą. ~-.O~NO~' „s•~ a - Więc? ... Czy nie zna nan jeszcze 

W drodze powrotne! do domu Grzegorz nat- d · · "? C · 
knąl się na tajemniczego „lekarza". którego Dziwny to byt pokój, w którym od- Wypadek ten podniósł znacznie au- z~sa . nasz~J orgamzacn: „ .. zv uan me 
-chce odda~ w ręc.e. p~licii .. lecz dowiaduie si1; bywaly się raporty czlonków „Krwa- tnrytct szefa. Samo słowo .. szef" stało w~e, z~ to Jest wyłam.ame s1e snod nb?-
o? nadko_m1sarza L1s1c k1eg~, 1ż rzeko.mym zbrod- w.ego Trójkąta" się dla członków Krwaweii:o Trójkąta". w1ązuiących regulammów?... Tego me 
ruarzem iest prokurator P10tr Czyb1rskl. • . '.' . . . b d · ·spodżiewalem się po panu Par· był ie-W dotnu Grzegorz zostaje list, w którym Jak wszystkie pokoje w sztabie tej . Jednoznaczne z . mepoJętą ~ mez a aną . . . ··· 1 ~ • 

anonimowy autor. nazywając siebie „Robertem''. organizacji, nie miał on żadnych wldo-: potęgą. Rozkazy szefa musiały być .wy- dnym z. mewielu, d? których m.~atem 
·umawi.~ się z nim na s1óstą wieczór w ·,arze cznych drzwi. Zzewnątrz nikt nie mógł J' pełni~ne z . n~eubłag~na. d?'kładnośc1ą.- bezgram~zne ~~ufame. !o sle slrnncz~
:„żaby · się tam dostać. Zamaskowana futryna ! A na1bardz1eJ .obawiano SIP, osk~r.żeń ~ to. Od tei. c~w~h Nr. 7 figurować ?ędz1e 

Tam Grzeg?rz dowiadu je się, że ~amordo- ukazywała się dopiero wówczas gdy niesubordynacię... Szef bvt msc1wy 1 na czarnei !Iście. Chyba ... chyba. ze po-
wW~lnda na t ~anc1~gu kol bkleta „ nazywa s1ęś ~artla szef ch"iał kogoś wpuścić Tak t~ż by- bezwz.ględny... stara się jakoś zrehabilitować ... 1 • a aiemmczy „ e arz , znany w wiece ~ · . . . , . . 
prz_estępców pod przydomkiem . .'Joryl", był. jej to tym razem. ·Goryl czekał cierpliwie Goryl podszedł do banery. Wie- ,Goryl czekał na dalsze wv1as111ema. 
koćh~nkiem. Ro?ert. nie chce wyn:ienić swe~o na korytarzu, aż drzwi same się o- dział, że nie wolno mu zrob '.ć ani kroku Wiedział, że po tei zapowiedzi nastąpi 
nazwiska._ lecz of1ar~Je Grzeg?rzoWl swą' pomuc twarty. dalej, bo to już grozi śmiercia. Wytężał jawna deklaracja. Czego szef móg ł od 
w sprawie wykrycia zbrodniarzy. b · ć k · · · · d ć d ód h bTt ··? :... z rozkazu okrutnej ciotki Hanka wychodzi Goryl wszedł do zupełnie ciemnego ~Zr?k, by. zo a~zy co ryJ~ nieprze- mego zą a w OW re a I I ~Cli .... 
zamąż za starego zwyrodnialca, Filipa Batożka, pokoju. Ani krztyny światła. Usłyszał I mkmone c1emnosc1. Ale - mestety -:- -- Sprawa z tym Robertem 1est bar
ktory zn~ca się nad nią i ma~tretuje w straszli- zatrzaśnięcie drzwi ·za soba. W tej chwi widział przed sobą tylko czarna ścianę. dziej ·skomplikowana, niż Panu · się z.Ja-
wy sposob. Batożek,. pozostaiący w stosunkach )' Ó d d . . b h ł · ółt z f b' · j l 1.~· l ł · j I t · h ·1· t t to z tajemniczą organizacją „Krwawy Trójkąt" 1 zg ry pona rzwiam1 uc na z Y g e' 1 ciemne cze u~1 roz eg s1e e.„ - roz eg się po c w1 1 en sam 11;10. 
starał się ongiś o względy Julity, Móra go od~ snop światła, oświetlający tvl·ko poło- nagle stłumiony i umyślnie. 'widać, przy z ciemnego kąta. - Robert ro!-wia rnl 
trącil:i. T~raz nawi~zał z n,ią stosunki i spoty- wę pokoju, przegrodzonego bar.ierą. Po- pomocy tuby zmieniony gtos szefa: ' zagadkę podrzuconego klucza ,::.; gabi-
kałpsię z gmąd~ swBeJt ~axksonierzde'. ł h I za te barjere nikt nie miał prawa przejść - Kto tam?... · necie Batożka... · ewne o nta a oze ur-zą z1 w swvc a· . . . . 
·partamentach wielki bal, na który zaprosił Ju- Od bariery zaczynało s1e królestwo ta- - Nr. 7 sta}e do raportu na wezwa- Goryl drgnął. 
lifę oraz pro~urafora Czybirskiego.. . . . jemnicze·go szefa, którego nikt nie znał, nie szefa ... - odparł Goryl. - W jaki sposób? ... 

. o czwart~i n~d ra1:1em, gdy goście chcieli się nawet Goryl. Chwila ciszy wreszcie ten sam - Wł • · t h d · 1 z t · pozegnać. mgdz1e me można go było znaletć. . . ' asme O O C O Zł·· · · ~ ego Wł· 
Drzwi gabinetu były zamknięte. Wyważono je. Co Się działo w ciemnej cześci po- głos: dać, że to sprytna best.ia„. Musze wie-
Wó.wczas znaleziono Batożka siedzącego przy koju - nfkt nie wiedział. Ci. którzy Dobry wieczór ... · dzieć kto to jest... A w ka.żdvm ra '7i e mu 
biurk~ z '.ewol~erem w pr11;wej rę~e. Z ~ra~ei chcieli zbadać tę tajemnice. własną cie- Dobry wieczór... - odoarł . Go- szę tego gościa unieszkodliwić ... I wła-
sluom sączyła się krew .. Nie żył JUŻ. Na biur• kawość przypłacili śmiercia. Byt taki rył s'n;,,. pan t spr" 'le . . ł t . . , ku leżał klucz od dirzw1 oraz pożegnalna kart· . ,, • , '"' · ę a.Wę naJ Plel za a Wł ••• 
ka: _ „Odchodzę dobrowolnie. „Nie __ pytafcie Jeden, któr_Y ch~1at zedrzeć ma_skę z twa Obok stało . kriesło. Gorv.J usiadł. _ Ja?„. 
niko~o o nic. Bawcie się dobrze . Wszystko rzy szefa 1 spoirzeć mu prosto w oczy. Snop światła padt mu prosto w twarz. T k p ł d' .. R h. t T 

1 
· jakgdyby wskazywało na to. że Batożek popeł- B ł „ . . • . któ p t ć d . b" - a „. an zg a Zł o er 8 .. . y -

nił samobójstwo. Y oczyw1sc1~ ~ zmow1.e z mnv:m1, - roszę pa rze _prze s1e ie... ko w ten sposób pozyska pan spcwr()· 
Robert wyjaśnia nadkomisarzowi w Jaki spo rzy zbuntowah się prze~iwik~ ro~k~zom Goryl spełnił rozkaz. Długa chwila tern moje zaufanie„. 

~ób Batożek został zamordowany, stwierdzając, wodza „Krwawego Tróika.ta . M1eh go- ciszy. Wreszcie pada pytanie: G 1 t k czole. 
że .morderst.wa .tego dok?nał. Goryl, to~y pła~, czekaJi tylko na odpowie· i _ Cóż u pa<na nowes;o?.„ ory przesu~ą re· e no 

Zac?~?z1 więc pytame,. iak go zła.pikaćł .. ~.~ dmą chw1·lę. Chwila tak~ nadeszła. Je- 1 Szci zwykle zaczynał od niewinnych - Czy pan się waha? .. , 
„występie na balu u Batoż.ka Goryl zn JaiK dnego e s · 'k ów s ef t do . ~ . - ·Ni'e ni'e liimfora„. . z PI~ owe z wezwa 11 matoznaczących pytań, by potem na- - . ··· ··· ; 

Aż tu pewnej nocy Goryl 'Pl'zybywa do Han- raportu. Zabrał on. ze so?~ dwa rewol- gle i niespodziewanie ci-snąć pytanie za· ~ W1r;:c .mogę hczvć na o. że pole-., 
ki, oświadczając się jaj w miłości, Hanka jest wery. 'W_ pewne] chwih urze~oczyl . sadnicze. cenie zosta.me wvkonane ? ..• 
przerażona . tem wyznan'.e°?··· . . przez baner7, ch~ąc odnale~ć. za,gadko-

1 
_ Nic nowego, panie szefie... - Tak jest! ... 

Od1praw1ła go, oczywiście z kw1tik1em. wego szefa i zaibić go na m1e1scu. Le-
1 

_ Jak tam sprawa Batożka? . _ N' h · t · t Ik t 
. Spacerując wieczorem po ulicy, Goryl myAli · dwo jednak znalazł się po drusnej stro-

1 
p 1. · d . d h d„. . iec pan parnię a, ze V 0 w en 

0 Hance Niejedna !kobietę ściskał w swyeh ra· · b · h . ł · h . - o ICJa prowa 'Zl oc o zeme„. sposób zdota pan pozyskać spowrotem 
mionach:··lecz z Hanką rzecz miała się inaozej .• I me a~Jtry, za~ ·Wk- sie n~r noga~ i. z Nadkcmisarz Lisioki dobrał sobie do po moje zaufanie. . 
T~ chodziło .nietylko. o to, . że była .zgi:a?~a, że prze~az.iwem rzy iem pa na zie.mię. , mocy lkomi·sarza Reka„. Pozatem po- _ Rozumiem, szefie ... 
1)1ałe, odsłom~e ra~mę nęciło usta, ze JeJ Ję~na, I Wymes1ono potem zwęglone zwłoki. maga mu wywiadowca Keoniak... Sk , 
ponętna postac zmewalała z~ysły. Dla tei ko· I Okazato się, że podłoga poza barje- - Czy ntkt więcej?... - . onczone... . 
biety Goryl gotów był uczymc wszys~o, nawet ra, ll" fadow· r a była elektrvcznoś ,ia Sil - Zdaje się że nie ~wiatło zgasło. Drzwi otwarty si~ 
zerwać z dotychczasowym trybem zyc1a.„ Gdy I Ll ... • ~ • , .„ Goryl wyszedl na koryta " 
patrza ł w kryniczne oczy Hanki, stawał się lep- r. ynv prąd ;i.abil go momentalnie. jak pi·1 - To pan się słabo orientufe„. Czy J r„. 
szy, inny, jej głos działał nań jak g·ra wschodnie- run. Nie zdążył nawet wystrzelić. Wy- ) fyszał pan coś o niejakim Robercie? ... 
go zaklinacza na węże.„ . . . . I, łowiono wkrótce jego wspólników i każ - Robert? ... Nie znam akteii:o imie-

Wszedł w g:War~e ulice. śr?dmieścia. dy po kolei zginął w . tajemniczy spo· nia 
z murów w1elk1ch kam1emc buchały fanła- ób C · • • t t • • d ··· S d. stv1=zrie kolory neonowych reklam. _ Tłum sze- S . O się Z mm1 S atO - ~1ewia O· - twier zum wobec tego, że pan 

ro.ką falą przewalał się po ulicach. mo. Sit; i.:·statnio .taniedbuje .. Robert jest te-

(Dalszy ciąg jutro) . 
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„ROBOTNICY STRACILI DO. NICH .ZAUFANIE!" 
wołał na wczorajszem posiedzPniu Rady Miejskiej pod adresem Stro~nic~w a 
Narodowego radny Potapczuk z Chądecji.-Bez planu i bez odpow1edz1al-

. ności. Dyskusją nad budtetem miejskim, który jest ... odrzucony.„ 

łodzianki powinnu rodzit wict:ej dziec:i ! 
Łódź, 22 marca. budowę małych domków robotniczych, nych. Najważniejszą jednak dla Łodzi 

Wczorajsze puc;ie lze:.i:c Rady Miej- prowadzić na szeroką skalę dożywianie sprawą jest 
skiej poświęcone było debatom nad bud- dzleci, budować szkoły i dawać pracę. 
żetem. Generalnym referentem budże- zatrUdOl.iftl·e beZf0b010YCh towym był p. radny Gr ze g 0 r z a k z Radny Wołczyński podkreślił zasługi 
obozu narodowego. Nic dziwnego, że re rządów komisarycznych, gdyż mimo, iż Radni z Obozu Narodowego walczą z 
ferent nl·e J'est bi'eńły w referowant'u Komisarz Rządowy objął urzędowanie 

6 d k · k b d · t • 1 Komisarzem Rządowym i ·dlatego nie 
spraw samorządowych, a jego stronnic- po · omec rodo u ku ze oweł)!o, racJOnala; uchwalają mu prawa podpisu weksli na 
two W l'ch ustalani"t1. Panowi·e ci' n1·„ ma- na Jego gosp ar a pozwoli a na zre 1- b h d 

- • ńł ń • k d h zakup materjalów potrze nyc o rozpo 
J·ą bowi'em praktyki' samorzAdowe1'. Te- zowanie na„ el!oo wmos u ra nyc w -i. k · „ w· ·, • · · • częcia prac. Pan Komisarz jeuna me 
n'o się można nauczyć. Gone1· znacznie spra ie przv1scia z pomocą mczamozneJ b 
s ludności Łodzi. Pomoc to z.ostała udzie- będzie z tego powodu cierpiał i nie ę-
że p. referent nie zadał sobie t r u d u łona. Następnie radny Wołczyński wy- dzie głodiny, jak te 4.000 robotników se
głębszego wniknięcia w budżet. Refer.at powiada się przeciwko skreślaniu subsy· zonowych, którzy już wyczerpali zasił
był p o w i e r z c h o w n Y i potrakto- djów dla tych organizacyj, które zastęp· ki i chodzą od związku do związku pro
wany ściśle p o lit Y cz n ie, p a r- czo spełniają funkcje miasta i niosą po- sząc o prace. Iiasło radnych Obozu Na
t Y i n i e, a nie samorządowo, po oby- moc ludności. Zwracając się do więk- rodowego zmierza w kierunku odmówie· 
watelsku... To wina już nie tylko refe- szości radzieckiej nawołuje do unikania nia subwencyj dla przeciwników poli· 
renta, ale jego frakcji. O nieznajomości jątrzenia społeczeństwa i nawołuje do tycznych. Subwencyj nie dostały bo
rzeczy i nieznajomości regulaminu obrad rzeczowej gospodarki dla dobra miasta. wiem ani instytuc~ żydowskie, ani SO· 
Rady przez większość radziecką świad- cjalistyczne, ani nawet„. Chrześciiań-
czył i ten fakt, że omawiano budżet mi- Radny Wah: ~A z P. ; ' •.:; <:arzuc1~ skiej Demokracji. Komu zatem wy,powie 
mo1 że właściwie był on na posiedzeniu większości raJ.t·~"ki~·i. i.~ go~pud::lrk1; dziana jest walka? .. Całej ludności mia· 
komisji w całości.„ odrzucony głosami !:.\Voją rozpocz~!a od ... .irnnie]<.,unia lipo- sta Łodzi. Skreślono subsydia na pogo
narodowców. Ci sami narodowcy zgła- saień urzędinic .~yl' n i l·rl"icktu 7.\\'i(,'ksze- towie prywatne, dlatego, że utrzymuje 
szali do odrzuconego przez siebie bud- Iiia ilości godził~ pr.icv wc1uy, t llla6i- je instytucja niechrześcijańska, która 
żetu poprawki, a przez usta swego refe- strackich do 12, ażeby móc zwolnić z jednak niesie pomoc wszystkim chorym 
renta prosili o przyjęcie gol... pracy sprzątaczki. Taka idea „oszczęd- bez różnicy wyznania i narodowości. 

Nil Czem PolegaJ·ą popraWkl'1 ności" przez zwiększanie bezrobocia nie Jeżeli jednak zaczną się szerzyć choro
r tylko nie prowadzi do celu, ale Jest by zakaźne, to czy iniekcja będzie orni· 

Jest ich wiele. wręcz szkodliwa. iała ludzi z patentami na dobrych kato-
1) Zmnieiszenie dodatku koJJJ.unalne- Radny Walczak stwierdza, że więk- lików? .. Choroby zakaźne trzeba le· 

bynajmniej nie szczędząc chrześcijan -
polaków, którzy nie należą do ich obozu. 
Przecież skreślono subwencję dla si.ko
ły rzemiósl OO. Salezjanów, dla orga
nizacji Kilińczyków i wielu innych insty
tucyj chrześcijańskich. Kto nie jest na
rodowcem - nie jest dla nich polakiem. 

- Ale - powiada radny Potapczuk 
-- już się na was robotnicy poznali i 
stracili zaufanie do waszych demago
gicznych obietnic. Gdyby się teraz od
były wybory, żaden z was nie siedział· 
by na tych ławach. 

Oddają posady za domyl„ 
W kuluarach Rady Miejskiej kurso

wała wczoraj sensacyjna wiadomość, naj 
zupełniej jednak prawdziwa. Podczas 
jednego z poprzednich posiedzeń Rady 
Miejskiej, radny Kapczyński, zirytowa• 
ny niewdzięczną rolą przemawiania za 
zmniejszeniem podatku dla.„ kamienicz
ników powiedział, że nieruchomości na 
peryferjach miasta nie przynoszą docho 
du, a ich właściciele zamieniliby chętnie 
domy.„ na posady woźnych magistrac
kich. Jak się dowiadujemy, ta deklara
cja złożona w chwili krasomówczego za
pału, nie przebrzmiała bez echa. Otóż 
woźni magistraccy wystosowali rejental 
ne wezwanie do radnych Stronnictwa 
Narodowego żądając„. dotrzymania o
bietnicy, ofiarując swe posady, a żądając 
domów choćby na peryferjach!„. 

- lva. -

go do pensji urzędników, zarabiających szość radziecka reprezentuje inte,resy c~yć, a kto Je ·1eczy, to nie robi różnicy. 
100 - 700 złotych miesięcznie. Czy pan rzemieślników i drobnych przedsiębior- Bodaj jeszcze nigdy tylu gorzkich stów 
referent wie, jak ciężkie jest życie czło- ców. Niczem innem bowiem nie mogą pod swoim adresem nie słyszeli radni 
wieka zarabiającego 100 albo i nieco wię i być pod'y<ktowane uchwaty zlikwidowa· Stronnictwa Narodowego ile ich si,ę mu
cej złotych miesięcznie i mającego na . nia miejskich warsztatów pracy, które sieli nasłuchać w dniu wczorajszym. 
utrzymaniu żonę i dzieci? Ta drobna ' dafą zatrudnienie 70 osobom nie wyzy. R. POTAPCZUK, przedstawiciel 
kwota odebrana od ust urzędnikowi miej skując zatrudnionych, jak t~ się czQsto Chrze: cijańskiej Demokracji, stwierdza, 
skiemu daje w sumie 200 tysięcy oszczęd dzleie w prz.ę<ł&iębiorstwach prywat- że Narodowcy walczą z całym światem. _ rr 
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: Trzr osoby za{_ b1·1e· pod l dzia lodzi, o którą miasto walczyło od lat. i§ 
3) Zmniejszono ot!romnie subsydjum I 

dla Teatru Mi~jskiego, jedynej wielkiej 

~~:~kiej placówki sceni<:zno - kultural· Krwawa walka w obronie honoru uwiedzionej 
4) Zmniejszono o SO.OOO subsydjum dz·1ewczyny - Po11·c1·a aresztowała zbrodniarzy 

Straży ogniowej, instytucji ogromnie • 
przez łodzian lubia?ei i .cenionej. \ Lódź, Z2 marca. czyl, że nie· chce rozstać się ze stanem dego Dryzka, który znajdował się w to-

Czy trzeba dale1 wyl!czać punkty re: {gr) - Wieś Zachty, pow. Szydłów kawalerskim. Na tern tle wynikały warzystwie ojca i braci. Strona prze-
dukcy1ne. Obkrawano Jednym, by dac w województwie lódzkiem była terenem kłótnie, a raz nawet doszło do bójki ciwna przybyła w sile kilkunastu męż-
drul!im„. . . . krwawej masakry. pomiędzy „narzeczonym" a jego niedo- czyzn. 

Wśród powodz~ ~ezyderato~, ktor~ We wsi tej, znana była ze swej nie- szłym teściem. Walka szła na śmierć i życie. W rę-
p. Grzegorzak w Jmiemu swe1 frakc11 przeciętnej urody 20-Ietnia Marjanna Ko W obronie honoru piękności wiejskiej kach zaciekłych wrogów pojawiły się 
wnosi! powszechną u~astę zwraca. ap~l walczyk. Młoda dziewczyna cieszyła która stała się ostatnio we wsi obiektem siekiery, szpadle i koły. 
d,o ;ni~s~a, aby .zapob1e1lło z.mnie1szan!u się dużem powodzeniem i miała wielu kpin i 'żartów, zebrala się rada familij- Kiedy o strasznej masakrze doniesio
s1ę ąosc1 n.arodzm w Lod~L Pano~1~ adoratorów. na, która postanowiła zmusić lekkomyśl- no posterunkowi policji, delegowano nie
radm, dale1 ~o rob?lY! Nie. dopuście, Przed kilku miesiącami pojawił się nego mężczyznę do pobrania się z uwie- zwłocznie kilku funkcjonariuszy. Na PO· 
aby spadała ilość dzieci! Kazdv do.bry we wsi nieobecny od kilku lat syn są- dzioną. bojowisku spoczywały już zwłoki 56-
obywatel powinien dbać o to samo„. siada Kowalczyków, 24-letni Antoni Dry Onegdaj doszło wreszcie do decydu- letniego ojca narzeczonej, Wojciecha 

Radny W o 1 c z y 6 s k i (BBWR) zek. Wiejska piękność zakochała się w jącej rozmowy i wysłannicy rodziny Ko- Kowalczyka i syna jego, 30-letniego An„ 
zwrócił uwagę generalnemu referentowi, I nim na zabój. Rodzice Kowalczykówny walczyków zakomunikowali Dryzkowi toniego. Ciężko ranny brat uwodziciela 
że przy omawianiu skreślonych i popra- nie mieci nic przeciwko ożenkowi ich o ich niezłomnej de.cyzji. Dryzek przy- wiejskiego, 35-letni Władysław Dryzek 
wianych pozycyj budżetowych nie uwa- córki z wybraniem jej serca. jął tę wiadomość z cynicznym uśmie- zmarł po krótkim czasie w szpitalu. 
żal nawet za stosowne podać motywów Termin ślubu miał jeszcze przyśpie- chem i odpowiedział, że żadna siła nie Miejscowy posterunek policyjny prze 
swego postępowania. Ogromnym błę- szyć fakt, że młoda dziewczyna zaszła zmusi go do poślubienia kobiety, której prowadził dochodzenie, w wyniku które
dem jest skreślenie subsydiów na utrzy- w ciążę. Krótko przed Nowym Rokiem już nie kocha. Zgodził się na płacenie go zaaresztowano sprawców zabójstwa. 
manie s tra ż y ogniowej. Rere- Kowalczykówna urodziła zdrowego chla alimentów, o czem jednak rodzina shań- Są nimi: Antoni Dryzek, niefortunny na
rent nie zadał sobie nawet trudu spraw- paka. Od tej chwili rozpoczęła się tra- bionej nawet słyszeć nie chciała. !rzeczony, ojciec jego Józef, oraz bracia 
dzenia, ile inne miasta wydają na utrzy· gedja. Dryzek nie tylko że już nie zwie- Obie rodziny wypowiedziały sobie i kuzynowie - Józef, Jan i Stefan Dryz-

~~}§f ~~~;1~~~€ Aresmzr ·za~ n1·ewyp1a-ceonrei• pensji SłUŻijCej . 
!~\i;;n~~~cii p~:c~;{~~~;;t~i~ d!ge.~: Łódzka inspekcja pracy podjęła energiczną akcję 
kowa, Warszawv i Poznania. Deklara- W Obron·1e krzywdzonej• Sfuz• by dOmOWej· 
cja . klubu radzieckie!!o mówcy idzie w 
kierunku uzJ!odnienia interesów mi~sta (k.) Łódzkie służące wszczęły ostat
z intere~ami Państwa. Tylko. bo'Y1em nio energiczną akcję o polepszenie wa
sbarmomzowana praca z czynnika1D1 rzą runków pracy i usunięcia całego szere
dowemi moż': poprawić byt jednostki gu bolączek. 
samorz~dowe1 i byt ogólny Państwa. Ży Do ministerstwa opieki społecznej 
ją.c w dobie kryzysu, nal~tv wszelkiem! przesłany został memoriał z prośbą o 
siłami dążyć do zwalczama kryzysu 1 zamianowanie przy okręgowej inspekcji 
przyjścia z pomocą znękanej biedą lud- pracy 
ności. Ażeby zmniejszyć_ tę nędię, na- I specjalnych inspektorów I podinspekto-
leży prowadzić na szeroką skalę rów pracy, którzyby interwenjowali w 

roboty Publ·1czne zatargach z pracodawcami. 
Zatargi te są coraz częstsze. Prze

wybudować baraiki dla bezdomnycłi i ważnie przyczyną ich jest zaleganie z 
wyeksmitowanych, udzielać pożyczek na wypłatą na.leżno.kł. Referat karny, przY, 

inspekcJI pracy zawalony jest formalnie chodziło o niewypłacenie należności, od
spra wami z tego tytułu. Cod.zień zgła- była się wczoraj w referacie karnym. 
sza się po kilkanaście służących, którym U pewnych państwa pracowała slu
należy się za pracę po kilkadziesiąt zło· żąca, pobierając miesięcznie 20 złotych. 
tych. Pracodawcy zwlekają z wypłatą, Początkowo płacono jej regularnie, póź· 
wobec tego slużące przyszły do ins.pek- niej jednak zaległości poczęły wzrastać 
cji pracy prosić o pomoc. W osfatnich i ostatnio pracodawcy zostali winni słu
dwuch miesiącach liczba spraw, w któ- żącej około 300 złotych. Gdy w1eldkrot
rych chodziło o zatrzymanie należności ne monity nie dały skutku, służąca za. 
służącym, wynosiła przeszło trzysta! skarżyła swych pracodawców o zwrot 

Za zatrzymywanie należności służą- należności. Tym razem wyrok był su
cej grozi poważna kara: 3 tysiące zło-1 rowy: małżonkowie, u których służąca 
tych względnie 3 m. aresztu. pracowała zostali skazani ~ tyiQ<lnJs 

Ch1takte,..-y';tyczna sprawa. w której bezwzgtędn~Q at~ ·-



1986 22.llI H St 

~ Czr zabraknie 1hleba w lodził 
Podczas d~Tsi~!~:;cpr~3:p~~dnia działaj, Czeladnicy piekarscy grożą strajkiem od poniedziałku, 

wpływy pod każdym względem niepomyślne. d . h . "„. . • d e sta twa 
~as;~fe~ia~~~g r~~~~~c0~~:;~arz!ń, ~~!~k~tr:, a praco awcy n1e C cą POJSC na za n . ~ ~~s 
wład:t<um, techniką, sądownictwem 1 dzlenni-1 Lódi, 22 marca. CO MÓWI PRZEDST A Wł CIEL ny tydz1en pracy I w razie, gdy praco-
kltrstwem. ~zialai~ ta~~e ujemne wpływy dla (k.) Zatarg w łódzkich piekarniach CECHU PIEKARZY? wnik b:,.dzie miał przepraCO\Vany~~ 
stanKu01z0drowd 1~· P01121 tY~1 1 prz~mydstu.. . . wszedł .w fazę niezwykle ostrą co grozi - .Piekarstwo łódzkie przeżywa mniej 11iż 48 godzin tygodniowo, putrąl:l 

go zmy -ei nastąpi o pręzenie 1 moż b h t 'k . b . ' . . . . d · · · b • k · d · 
ną będzie odczuć wzrost eneriii· Okres ten 

1 

wy u.c em s raJ u 1 poz aw1emem mia clęzk1 kryzys. Mocno .aJ~. nam się we mu się .za .a ~J.ąc~ go zmy. . . 
sprzyja zala wianiu ważnej korespondencll 1 sta pieczywa. znaki pieczywo z prowmcJ1, którem ry- AkcJę o obmzeme zarobków pod1ęh 
P9d~óżom n:io_rskim.. . Wczoraj na konferencji zwołanej nek łódzki jest zalewany czy to w po- przeważnie właściciele drobnych pic-

st'ró.P ""'f01d~ime 14t-ei znćow~ pan
6
uJe gorszy na- przez inspekcję pracy nie osiągnię. to po staci t. zw. chleba wiejskiego, czy żyt- kanl., którzy nie pracują 48 godzi~ w ty.· 

J, .,a ezy wys rzega się os b, które nam, · . p d . . . . b 1 k p d · l 'ć ł t d': 
~ą .wrogo usposobione, nie zawierać znajomości roz1:1m1em~ ... raco a_wcy wysunęli ?-ą- mego, gry~kowego. ~ n~wet I Ute • o go mu a, mus~ą P ac1 za ca ':;' Y z~e~ 
1 . mę wdawać się w żadne spekulacje. . dame obmzk1 płac 1 reformy urlopow, zatem, mimo obmzema ceny chleba, pracy. \\ lome naszem panuJe pewna 
~ Późniei~ze ~o_dzi?Y .Przyniosą zainteresowa- na co czeladnicy piekarscy nie zgodzili konsumpcj~ pieczywa wydatr.ie się rozbieżn0śt. O ile właściciele piekarń 

0
0
1e nkau~ą 1 rehgi~ 1 miłe prz~ycia ps~chiczne. się, oświadczając, że po wygaśnięciu zmniejszyła co odbito się rzecz zrozu- większych produkujących dużo 3tosun-
cze uie nas takze powodzenie w zwi:tzku ze b' . ; . . ' „ · k -• . , k' · d ·! 

sztuką, teatrem i życiem społecznem. u~owy z 10rowe1 w przemysle p1ekar- miała na produkc31. Dlatego tez postano owo v ec.:7._vwa, s 10!1~1 .są o. pew~y ... 1 
"o/ieczór przyniesie nastrój romantyczny i sk1m, a więc po dniu 23 b. m. przystąpią wiliśmy obniżyć zarobki pracownikom. ustępstw, o tyle .własc1~1ele p1e~ar11 ma 

P;ow~dzenle towarzyskie. do strajku. Na tern zakończyły się kil- Dotychczas czeladnicy I kategorii zara lycii są wcbec tatalneJ sytuac]l zupeł-
. Dziecko t1rodzone w. dniu dzisieiszym - am- kugodzinne pertraktacje. Terminu po- biają 56 złotych tygodniowo, II kat. - nie z1e;:,ygn0wani i na żadne ustępstwa 

b1.ne, szlachetne, wrazhwe, o charakterze zam . · l f „ . ó"1 
k'niętym,. :iamilowanie do filozofii odznacza · nowneJ rnn erencn me wyznaczono. 48 zł„ III - 38, IV - 25. me P Juą„ .. 
się talentem organizacyjnym, upart~. szorstkie, W związku z wytworzoną sytuacją I Postanowiliśmy płacić czeladnikom Narazic nie zwrócimy się do inspek-
energiczn,e. ~ przem".'ślc piekarskim przeprowadzi-j I kat. 7 zł. ózi~nnie, II kat. - . 6 z,t„ cji. o . zwołanie wspólnej konferencji z 

h~my dwie charakterystyczne rozmo- III kat. - 5 zł. 1 IV -- 3 złote dz1enme, czelaa .iikami..„ 
f· zm~any personalne wy: z właścicielami piekarń i z praco-j z tym jednakże warunkiem, że w pie- A CO PRZEDSTAWICIEL ZW. ZA.-

W łódzkiej okręgowef inspekcji wnikami. karniach będzie obowiązywał 48 godzin WODOWEGO? 
pra - Na propozycję piekarzy nie zgo-

cy Hol Io' To rod•o• dzimy się w żaden sposób. Płace msze 
Łódź, 22 matca. .. ~ . JJJ • utrzymane są na poziomie głodowym i 

(k) - Na terenie okręgowej Inspek- dalsza i'ch obn1'z'ka 3'est n1·emoz'l1'wa. Żą-
„ p · L d · ł · PROGRAM ROZGł.OśNI ł.óDZKIEJ I skiego Kwartetu Smyczkowego. 

CJi .racy w, 0 zi, zasz Y zmiany perso- POLSKIEGO RADJA. 17.40-18.10. Audycja dla chorych w oprac. ks. danie majstrów, którzy chcą nam pta-
nałn,c: Oto z dniem wczonjszym, na mo PIĄTEK, dnia 22-go marca 1935 r, , Rękasa. (Transm. ze Lwowa). cić stawki znacznie niższe od obowią-
cy dekretu ministerstwa opieki społeez· 6.30-6.33 Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze''.' 18,10-18.30:. Teatr Wyob.raźni na.daje„ fragme~t z.ujących obecnie i jeszcze potrącać za 
nej, d.otychcza<Sowy inspektor pracy 15 6.33-6.36 Pobudka do gimnastyki. 6.36--6.5() I słuchowiskowy z „Juliusza Cezara Szeksp1- przymU"OWe pos· to3'e z braku zamów1·e·-
ob~vod b 'tn • A • t ł • d k' Gimnastyka, 6.50-7,15 Muzyka _ płyty. 7.15 ra, w przekładzie CyjNjana. Norwida, w o· " _ 

I' "' u, o .ei. u1ącei:;o powia o z i, a -7.25 Dziennik poranny. 7.25-7.45 Muzyka _ pracowaniu Romana Zrębow1cza. nia - jest nie do przyjęcia. ·. 
Więc: Pabianice, Zduńską Wolę, Ozor· płyty. 7.45-7.SO Odcw;tanie programu na dzie6 18.30-18.45. Koncert reklamowy. d . 
ko·„•, Zńr'er" 1· t. p. _ p. Opolski', został b' 1 45-1907 F t · ( ł t J Umowę zbiorową z piekarzami po „ 
. .v ó "' 1eżący, 7.50-8.00 skazówki praktyczne, _ 8. . : • an azJe operowe P Y Y. . 
przcn~te.iony do Zawiercia. S.00-8.05: Audycja dla szkół. s.05 _ lt.57: !9:07.--19.15: Zapowiedź programu na dzieli na· piszemy tylko na poprzednich warun-
. Na jego mie1'sce przybył z Zawiercia Przerwa, 11.57-12.03: Sygnał czasu z Warszawy. stępny. kach. Na płacę dniówkową nie zgodzi-

Hejnał z Krakowa. 12.03-12.05: Wiadomości 19.15-19 25: Muzyka (płyty}. · · b d · · d ć J tv 
ta~~cjszy inspektor pracy, p. inz. Antoni meteorologiczne. 12.05-12.10: Codzienny Prze- 19.25-19.30. Wia~omości .sportowe lokal.ne. my się 1 ę ziemy Się omaga pac · 
Pa·.vłrv.vski, który już w najbliższych gląd Prasy Pólskiej. 12.10-12.so: Koncert zespo- 19.30-19.35. W1adomośc1 sportowe o~olnopol· godniowych W tej samej wysokości, CO 
dniach, obejmie urzędowanie w łódzkiej łu ~Viłko~za. 1?.50-,-12,55: C~wilka dla kobiet. skie. poprzednio. 
Insn~kcji 'Pracv lJ.fi.r-13.1)(): Dziennik połudmowy, 13.0Q-13.?Q: 19.35-19.50: Koncert orfkiestrr, Lwowskiego Ko- Na nadchodzącą niedzielę zwołalis-

D .. d . . . k. . Kcncert (płytv). 13.50-13.55: Wiadomośi;i gos- ła Mandolinistów „Hejnał ', my nadzwycza3'ne ogólne zebran1·e w· 
. owia 111emy się ta ze, że z dmem j 1,odarcze. 13,5S-14.0Q: Przegląd giełdowy. 14.QO 19.50-20.()0: Felieton aktualny. 

t lipca .r. b., ma zostać przeniesiona do 1- 14.45: Muzyka taneczna .- re~reny śpiewa Ą. 20 00-20.o5: Jak spęd1zić święto? Domu Ludowym przy ul. Przejazd, ua 
W\11'szą.wy p, inspektor pracy, Michalska ' - Aston (W\~·). 14.45-1~.45: F~zerwa. „ 20.05-20.15: Pogadankę muzyczną wygłosi Ka· którem zostanie rzucone hasło do pod„ 
pracu.ici.ca na terenie łódzkim około 15 „, 45-1 16,3{}: „ k' ratekrze znow ~wttnąddrleAWJ ' ?(J.15rol22S.t30r~.mKen.gonecre. l't S"mfont'cznv z Filharmonł'j jęcia strajku we wszystkich łódzkich 
1 t K . . . rnncert or 1estry ameralne1 pod yr. ·•a- - ' 1 i k • h p • ż dot h 
a.·, to zostanie wyznaczony na JeJ ma Hermana z udz. Celiny Nadi (śpiew). _ Warszawskiej. Wykonawcy: onkiestra Fi - Pe armac • omewa yc czasowa 
m1e.'.~C~ ....:..... .na.razie niewiadomo. . ((Transmisja z Krakowa). harmonii Warsz. pod d~. Grz. Fitelberga i umowa zbiorowa wygasa Z dniem 23 
'MMM: 1 

' I ~ ' ' ' • 16.3-0-16.45: Listy od dzieci _ omówi. r-e<ł. Se· Cec,.ylja Hansen (skrzyipce}. · b m w poniedziałek porżucłmy pracę. 
nedykt Stefański. • lll .przerwie:- Dziennik wieczorny oraz „Jak pra· •. _ • . . • • ~, 

16.45-17.00: Recital -ś.piewaczy Heleny Zboiń; cujemy w Polsce", · 'k ' ••t h ł -ml .ki<i·R"""'~"••i. (T<. , IUok-•I· -22,30~22.•s. R~yt„i• pmyj. Jak wym a z pawytszyc wypow e 

-t . wawczych - „Bunt młodzieży" - wygłosi nośct powtórnego .~arodzema - wnłost Należy jednak przypuszczać, ze władze 
.. . 17.0Q--17,15: Dyskutujmy o zagadnieniach wycho- Z-2.45-23„oo: „Nauki wielkoposin!:„ „o koniecz: Idzi, sytuacja przedstawia się poważnie. 

,_ Róża Czaplińska-Muttermilchowa, ks. Augustyn Jakóbmak, d · d d · · t • • 
000t;.l800000C,)8080('000000000000000 , 17.15-17.40: Roman Statkowski: V-ty Kwartet 2~ .r'."-23.r.c;. Wiadomości meteorologiczne dla PO e3m~ O. powne. mą m erwenCJę '-'e-

·-··-- · ~-·fooo,..„.,.. ....... ~„..__._ 1 smyczkowy Ę-moll op . . 40 w wyk. Warszaw- l· , m1·nikacii lotniczej. lem zbkw1dowama zatargu . 

• ZENON RÓ!AHSKI 

romienie śmierci 
I 
padł na leżący na kałamarzu - metalo
wy nóż do papieru. W nag;łem Postano 
wi~niu ujął go i -cichutko włożvł w szpa 
rę między szufladą a górna. cześć biur-
ka. Lekko podważył, pociągając jedno
(;Ześnie za rączkę. Szuflada ustąpiła. 

Nagle Jerzy zamarł z przerażenia„. 
Zdawało mu się, ie słvszv jakieś 

P o w 1 e ś t s e n s a ~ y J n a . szmery w przedpo~oju. . · „, krlk . . . . . . . . . J Wstrzymał powietrze„. 
. "' . 1 a mmut ~o we.lscm mzymera dę. Moze Jan PÓJŚĆ. Bardizo d·obry film. . Nie, to by?o złudzenie orzewrafli-

do domu kręcący ~1ę pod brama sp~ze- - Dziękuję. - Jan wziat bilet i tro wionych nerwów. W mieszkaniu pano
d~ wca ob'.'"'arzankow ws.zedł do cukier- skliwie schował go do kieszeni. Mimo wala niepodzielnie taka cisza. ie do
ni. zost--aw1ws.zy uprzednio koszV1k z to- podeszłego wieku, staruszek każdą nie kładnie słyszał uderzenie własnego tęt
wa 1:e1:i ~a ultcy 1 spytat o telefon. Ku mal wolną chwilę spędzał w kinie. Dziś na. Odetchnął z ulgą. Teraz dooiero u
zdz1w1ert1~ person~Ju obdartus rzekł ~o również postanowił wykorzvstać dobry przytomnił sobie grozę swei svtuacji. 
st~chawk1 tylko Jedno słowo oo me- humor Jerzego. Poszedł do swego po- Gdyby ojciec obudził sie i wszedł tutaj .. 
m1ecku k · bk b t · · h ·1· -'-- S . OJU, szy o u ra s1ę 1 po c w1 1 wy- _ Brr _ otrząsnat sie. 

· , q,„~ szedł z domu. Otworzył szerzej szufladę i drżącemi 
Rozdział czwartv. Jerzy tymczasem przez okno obscr rękami nerwowo przerzucił leżące w niej 

wował ulicę. . papiery. 
. . HONOROWY GRACZ. Skoro tylko stary zm'kt za zakrętem Pieniędzy nie było. 

Jerzy Relecki obudził sie. Był już - szybko wstał i gorączkowo począł Machinalnie spojrzał na napis leżącej 
~ieczór. ~sia:dJ na łóż.ku. (na kt6re z się ubierać. Następnie wyjął spod lóż- na wierzchu papierowej teczki. 
kozetfri przeniósł go Ja.n) i ooczął roz- ka dwie walizy i nerwowo orzekładat PROMIENIE śMIERCI. 
my~lać nad z.nalezieniem wviścia z wy do ni.eh zawartość szafy. Wkońcu wto- Przypomniał sobie, ze ojciec oddaw-
ja,tkowej sytuacji, w której sie znajdo- żyt płaszcz i wyszed~ do orzedpokoju. na pracował nad ich wynalezieniem. 
wat. Po kilkunastu minutach snać z.na~ Tu stał chwilę nastuchuiac. W miesz- Jednocześnie „honorowy" gracz w karty 
lazł wyjście, bo zadzwonH na Ja.na. Sta kaniu panowała niczem niezakłócona przypomniał sobie propozycję Sieclielni· 
ruszek wszedł tak szybko jakby cze- cisza. Na twarzy młodego utracjusza kowa, na którą z oburzeniem zareago
kal ha dzwonek za drzwiami. Stanął odlbił-0 się wahanie. wał wyjściem z klubu. Teraz nie miał 
przy łóżku - czekając na dyspozycję. Zdecydował się jednak Cicho jak ii;ne·go wyjścia. żle zrozumiane poc.zu· 

- Ojciec wrócił? - spvta·ł go Je- kot minął sypialnię ojca i z:nikt w otwar ~e honoru - ~ozwalało mu okr~ć oica, 
rzy. ' tych drzwiach gabinetu. Be~szelestnie me pozwalało 1ehdnk~lkk pozost1ać n·iehonNo· 

· __..: Wróci.I, ale już śpi - odparł Jan. przymknął za sobą drzwi, ooczem zbli- rowym w oczac . 1 u szu erów. . a 
- ' Dobrze, może Jan iść soać. Albo żyt się do biurka. twa.rzy Jerzel!o wida~. było wahanie .. 

. . . . fi . Dziwny lęk parahzował dwukrotnie 
nie. -;--- Jerzy spojrzał na zegarek i no- UJą~ za rączkę JedneJ z szu ad 1 lek- wyciąganą po teczkę rękę. 
wy ' pnmysł ' WJPadł mu do głowy. - ko eociągnąt. . . Przyszedł tu, aby wziąć ojcu to, co 
Niecb- ' Jan przynie.s·ie mi marvnal'\kę. :-Szuflada am drg.nęta. Bvła zamkmę- kiedyś i tak je~o będzie, t. zn. pienią-
Da,rtt .Janowi · bilet do kina - rzekł. ta na klucz. . dze. Po kradziezy chciał wyjechać za· 
· .. Star.usze~· podre.ptat do szafv i przy Na. twarzy Jer.zego m1g;neto roz.c~a- granicę i rozpocząć nowe zycie. Wszy-
~ió'sf 1vi,Y.gniecioną marynarke. rowame. Zaczął się denerwować. Wie- stko obmyślił starannie w czasie 

Jeri;Y, sięgnął po portfel i z jednej dziat ai nazbyt dobrze, że oiciec nigdy drzemki. 
z 'przegródek wyjąt przybrudzony tro- nie zamykał biurka - mimo. ii trzymał Ale teraz?.„ 
chę ·biilet

1 
do ki.na. · w nim caJy swój majątek. Tysiące myśli przebiegło przez gło-

' · - Proszę. - rzekt · ao staresro, wrę Czemu .wiec <łziś? wę Jerzei!o. A tymczasem czas . płynął. 
czai3.'c rtiu oil"et. ;_; . Ja." ju2-az~ nie :w:yj- Wzr~k Jerzego bląd_ząc oo biurirn L.a~~ chwila ri1ó~ł nadeiść z kina Jan.N 

Jrzy Relecki zdecydował się. Szybko 
wyjął plany i zamknął spowrotem szu· 
fladę. W. tej samej chwili usłyszał zu· 
pełnie wyraźnie szelest kroków w przed 
pokoju. Serce zamarło mu z przeraże
nia„. Nie ulegało najmniejszej . wątpli
wości, ze ktoś wszedł do s!abinetu. Jana 
nie było w domu. 

Jerzy stłumił w ,sobie okrzyK. 
W jednej chwili przez i!łowę Jerzego 

przebiegło mnóstwo myśli. Dopiero t~
raz z.rozumiał szaleństwo swe~o kroku. 

Ręka machinalnie zacisnęła się na rę 
kojeści trzymanel!o dotąd noia„. Tym
czasem szmer zbliżał się z kazdym ułam 
kiem sekundy. Jerzy rozpaczliwie rozej 
rzał się po pokoju, jakby szukał schro· 
nienia. Z radością spostrzeJtł, ze drugie 
drzwi z gabinetu do salonu - są uchy
lone. Jednym skokiem znalazł się przy 
nich„. 

Kroki tymczasem dosz.ły juz do gabi 
netu. Ręka idącego mocno pchnęła u· 
chylone lekko drzwi, które Otworzyły 
się na całą szer<>kość„. 

ROZDZIAŁ PIĄTY. 
MORDERSTWO„. 

Inżynier Relecki obudził się nagle. 
Usiadł na łóżku i zaczął nadsłuchiwać: 

Ciszę, panującą w mieszkaniu, prze· 
rywało coś jakby chrobot otwieranej szu· 
fladv. · 

Inzynier spojrzał na fosforyzujące w 
ciemnosc1 wskazówki stojące~o na no.c· 
nei szafce budzika. · 

Była J!odzina jedenasta, minut cztel'· 
dzieści pięć. 

Inżynier zdziwił się. 
O tej porze Jan zapewne już śpi, a J.e. 

rzy - jak zwykle - „lumpkuje". 
Kto zatem otwiera szufladę? 
Nagle inżynier wzdryj!nął się. Przez 

głowę przeleciała mu myśl szybka jak 
błyskawica. Przypomniał sobie sprzecz 
kę z Jerzvm o pieniądze„. 

(Dalszy ciąit iutro). · 



Dwuch zawodników 
na treningach Smitha w War

szawie a1·baum nokautuje Klodasa 
w pierwszym dniu mistrzostw bokserskich Łodzi 

Jak donoszą z ~arszawy, treningi 
bokserskie pod kierownictwem Smitha 
przybierają skandaliczną formę. Na tr~-

Lódź, 22 marca . l W wadze lekkie) b. dobrą formę wyltazał wałcowerem do półfinału Krawczyk (KE). ningu środowym obecnych było zal.edw1e 
W dniu wczorajszym rozpoczi:ły slQ mi· Wdowlńskl (Hakoah), zwyclężaJąc w druzie) Niespodziankę przyniosło spotkanie w wadze dwuch pię-ściarzy: Polus i Kowals~1 (z~y 

strzostwa pięściarskie Lodzi, któru zgromadziły rundzie Białeckiego przez k. o. W tel samej ka· półclężklel między Kłodasem a Blibaubcm. W cięzca Kozłowskiego), pozatem mkt me 
na starcie czołowych zawodników okręgu. z re tegorU frank (Siła) zwyciężył nieznacznie ua pierwszem starciu znacznie wlęcel ma z walki interesuje się treningami. 
nomowanych pięściarzy brak Jedynie Banasia· punkty OsleJę (KE). Borenstein (BK) wszedł do Kłodas, który posyła nawet przeciwnika dwu· Na fakt ten winien zwrócić uwagę Za· 
ka I Taborka, którzy zrezygnowali z udziału w półfinału wałcowerem. krotnie na deski. Na początku drugie) rundy rząd Polskiego Związku Bokserskiego. 
mistrzostwach na skutek 1>dnieslonycb ostatnio w. półśrednia: Kllańskl (KE) zwycięża na wykorzystuje Bilbaum chwilę nieuwa~I Kłoda· Przecież niema sensu opłacać drogiego 
kontuzyj. punkty Mosmana (BK). W tel samej kategorii sa I potężnym prawym sierpowym zwala Klo· trenera dla dwuch czy trzech zawodni· 

W pierwszym dniu zawodi\w odbyło się kił· Bartosiak (ZJ.) zwycięża w trzecie) rundzie dasa na deski. ków. Jeśli ,Warszawa nie wykazuje zain· 
ka spotkań, które winny być traktowane Jako przez techniczne k· o. Kuropatwę (KE), a Dur- Zawodnik WIMY zostaje wyliczony I 11rzez teresowania osobą trenera Smitha, a Za· 
finały, gdyż w losowaniu wpadli na siebie nal· kowskl (ll(P) po beznadzlelnle przeprowadzone) długi czas nie może wrócić do przytomności. rząd ,WOZB. nie czyni nic, by zaintere· 
lepsi zawodnicy (Woźniakiewicz - Cyranek, walce, zwycięża nieznacznie na punkty dzikie· W drugiej walce wagi półciężkiej Kraszew· sować pięściarzy stołecznych treninga· 
Chmielewski - Seldel I Kłodas -- Bllbaum). go Ostrowskiego (Geyer). ski (KE) zwycięża w trzeciej rundzie przez te· mi, należy corychło, odwołac Smitha z 

SensacJą pierwszego dnia zawodów b):ła Sens.acyJna walka dnia Seldeł - Chmlelow• chnlczne k· o. Engla z Bar Kochby. Warszawy i przydzielić J!o do takiego 
nieoczekiwana porażka przez k. o. faworyta w ski stała na b. wysokim poziomie. w pierw· 1 Na dobro arbitrów zapisać należy, ie sędzio okręgu, którego pięściarze życzyliby so· 
wadze półciężkie) Kłodasa, który znokautowany szych dwuch starciach trzyma się Seldel b. do· ! wanie w pierwszym dniu mistrzostw odbywa!o 1 ~ie. skorzystać z uwal! i wskazówek P· 
został przez czyniącego widoczne postępy re· brze i ,,odgryza" się b. często bezkonkurencyJ· ! się bez zarzutu. Do decyz)l panów sędziów me Smitha. 
prezentanta Hakoahu Blibauma. nemu Chmielewsklemn. w trzeciej rundzie Sel· ! mamy tym razem żadnych zastrzeżeti,. I D e a d „ • 

Bardzo miłą niespodziankę sprawił natomiast del słabnie, mimo to wytrzymuje do końca, nie l, . W dniu dzisiejszym odbędą się spotkania ! ar m n p O r 0 Z 
kolega klubowy Kłodasa Seldel, kti"rY dowiódł będąc ani razu na deskach. półfinałowe. Początek o godz. 20-e). l W środę, przybył do Warszawy na 
w walce z Chmielewskim, że jest Jeszcze nadał W tel same! kategorJi (w. średnia) wchodzi · konferencję z Zarządem PZTK. prezes 
doskonałym pięściarzem, mimo dwulctnlcl p:-zer Thiele z Łodzi, który przywiózł materjał 
WY• w sprawie wyściJ!u ~arszawa-Berlin. 

Spotkania stały naogól na średnim poziomie Hala na 20 tys·1ęcy osób P. Thiele czekał na przedstawicieli P.Z. 
Obok szeregu walk zupełnie przcciętnych wł· T.K. przeszło dwie godziny i niestety, 
dzieliśmy kilka wręcz beznadzieinycb. Do na)· nikt na konferencję się nie zjawił, wobec 
ładnlelszych spotkań wieczoru zaliczyć należy zbudowana będzie W Katowicach cze~o opuścił on ~arszawę i powrócił 
walki Wotnlaklewlcza z Cyranklem I Chmletew Jedną z największych bolączek sportu poi· Względy propagandowe przemawiają za tern, by do Lodzi. - Ładne porządki! 
sklego z Seldlem. skiego jest brak reprezentacyjnej hali sportowej, imprezy międzypaństwowe odbywały się rów-

Wyniki ćwierćfinałów przedstawlalą się •la· w której mogłyby się odbywać spotkania mię· nież w innych okręgach. Zresztą hala poznań· 
stępująco: dzypaństwowe w boksie zakrojone na szerszą ska pomieścić może z!16rą 4 tysiące widzów. 

być uli.ończona w listopadzie lub grudniu rb. Ha• 
la ta według obliczeń prowizorycznych pomie· 
ścić będzie mogła około 20 tysięcy widzów, Waga kogucia: Spodenkiewicz (IKP) zw~·- skalę. Jedyna hala jakę posiadamy w PoHaniu Wiadomość jaką otrzymujemy z Katowic spo-

clęża zdecydowanie na punkty Kijewskiego (Z). nie rozwiązuje tel sprawy choćby z tego wzglę· wodować może nową erę w boksie polskim. Do
w tel samej kategorll Bagrowski (ll(P) zwycl~- du, że spotkania międzypaństwowe nie mogił się noszą nam bowiem, że magistrat katowicki przy
ża Wołraba I Michalak (ZJ.) Adamczyka (IKP). przecież odbywać katdorazowo w Poznaniu, - stąpił do budowy wielkiej bali targowej, która ma 

Hala ta wyposażona będzie w najnowsze zdo· 
bycze techniki o konstrukcji żelaznej z central
nem ogrzewaniem itd. 

Dźwiękowy Kino-Teatr 

Po.cz. o' g. 4, w sob., 
niedz. i św. o g. 11. 

Kino-teatr 

METR 
Przejazd 2 

CZARY 
Cegielniana 2. 

Pocz. o 4 

DR. MED. 

M. R un~ntein 
AKUSZER-OUtEKOLOQ 
Pomorska 7, tel. 127-84 

Przyjmuje od 4-8-ei --------

L. BBiłMl\n 

'' Najwspanialsza 

program! • 
. . 

Nasz rewelacy1ny 

YSPAS O -
obsada: 

Wielka epopea filmowa z tycia piratów wg. nieśmiertelnej powieści R. L. Stevensona. 

Wallace Beery, Jackie Cooper, Lionel Barrymoore i Lewis Stone 
Miliony ludzi na całym świecie czytało wyspę skarbów! 
Dziesiątki milionów ogląda film! Romantyzm i czar! Groza strach! Śmiech i wesofośći 

Nadprogram: F LI p 
Wesoła komedja p. t. ' ' i FLAP'' Ceny miejsc 50-54 - następne 54 - 85 i 1.09. 

Dziś prem)era najnowszego potężnego arcydzieła produkcji sowieckiej p. t. Kino-teatr 

~~~~;2~~!N, !:!!. 2o 1 w!roRo:~ A D R 
NADPROGRAM: Dodatek Pat' a i Paramountu. Główna t 

-1.- Dzlł sensacyjna premjera 1. - 2 filmy w jednym programie I -11.-
Poraz I-szy w Łodzi Epokowe arcydzieło reż. R. WA LLACE'A 

T O M T Y L E R · „Dżentelmen o 2-ch twarzach" 
w filmie „CZŁOWIEK z DOLINY śMIERCI" :o:;~~c~~ó~~~·1et Ronald Colman oraz Elissa Landi. 

„ Dr.!u~~·. • Lecznica! 
N I e W I a Z S k I ze stałemi łóżkami ~ 

DLA CHORYCH NA 
Spec). chor. wenerycznych. skórnych USZY, nos, aardlo I • 

I seksualnych· dróg oddechowych przyjmuje od 10-1 I od 6-8 po pot. 
Andrzeja 5, tel.159-40 Piotrkowska 61 

Przyjm. od 8-11 rano I od 5-9, Tel. 127·81 
w niedziele I święta 9-1. r.-2 p. 4-8 w. przyjm. Dr. Z. Rakowski 

wezwania. na miasto 

LEKARZ • DENTYSTA 

ftUUAUMOWA 
Piotrkowska 5~ 

telef. 121-23 

DR.MED. DOKTOR . 

g0JfAE ~r:?mm~~~t s. Kryńska !;c~~!~~!!~~~. BÓLE ZĘBÓW 

5TAWOWE.1'10$TNE iT.P. SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH. 
specaJłista chorób wenerycznych, skór ;HOROBY SKORNf I WENERYCZNE (Gabinet Roentgeno-1 światłoleczniczy) 

nych I seksualnych ŻĄ1>AJC1EOP.YGINALl'łYCMPqosz1«ów . (kobiety 1 dzieci) Piotrkowska 70 Tel. 181-83 

BelWlOl~~nie 

naile~ne I 
CEGIELNIANA 15 Telef. 149-07 i6t~~~01_!~ G ~J~~~ . Sienkiewicza Jff 1l~~~i PrzyJmuie: od 8.30 do 10.30 rano, od 
przyjm. od 8-11 1 od 6-9 w. W nie· przyJmuJe od 11_ 1 1 od 8-4 00 Pol 1-ei ~o 2.3_o PP: I od 6 do 8.30 wiecz. 

dziele i święta od 9-1 r>P· _ W medz. 1 święta od io r. do 1 pp. 

DOKTOR DOKTOR wotKoTWvsK·I Dr. Jan Polak TREPNANH.SZUPJl\CHBR P~EPROWADZit sre CHOROBY WEWNĘTRZNE 
specialista chorób we~erycznycb, CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE na ul. CEQIELNIAtlĄ 11 t ALLERGICZNE. 

skórnych, moczopłc1owyc.h, Piotrkowska se Telefon 238-02 Gabinet Elektro i światfoleczniczy, 
Zawadzka 6 fr. 1t~1iflę~~~-12 teł. 148-62. Choroby wenjr~~:~. moczoołclowe ul. NAWROT Nr. 7 

8-12. 2-4. 6-!> wlecz. Od !>-1, od 5-9 pp„ Przyjmuje od 8-12 I od 4-9 w Dloi Tel. 164-21. .w niedziele 1 świeta od 8-1 PP• _, ~ niedziele I świeta od 10-1. dziele I świeta od 9-1, godz. przyj~ć 5- 7.30. 

PIWIARNIA z powodu wyjazdu do 
sprzedania. Wiadomość w administra
cji. 22 
SZWACZKI do koszul męskich po;;zu
kiwane, Łagiewnicka 7, m. 9. 
DROBNE ogfoszenia w „Republice" 
są najlepszym i najtańszym środk iem 
:l'etkn!ecia za interesowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub
lokatora. Z) znaleźć mieszkanie lub 
poJt>dyńczv pokój, 3) sprzedać nieru· 
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać · pracownika - niecha.i po
da drobne ogłoszenie do „Republ iki", 
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Ylk dli' o osł t 
Pewie1i młodzieniec podchodzi na balu do 

niewiasty i pyta: 
- Czy chce pani ze mną trochę porozmawiać 

czy też zatańc:1;yć?„. ' 
- Nie, festem strasznie zmęczona,„ Chodt 

pan, zatańczymy„, .... 
* Egzamin na wydziale lekarskim. 

- Jakie mogę być porody? - zwraca 
profe11or do studenta, 

- Porody bywają przedwczesne, spóźnione f 
aieprawidłowe.„ - odpowiada szybko student, 

- Dobrze,„ Może pan nam da przykłady?„. 

- Poród przedwczesny - naprzykład rok 
przed ślubem, poród spóźniony - naprzykład w 
dwa lata po śmierci męża i wreszcie poród nie· 
prawidłowy - gdy zamiast żony rodzi guwer· 
nantka, 1 .... 

"' W kawiarni siedzi kilku g°'cl, Nagle na uH~· 

I 
Start balona 
„Legjonów·o" 

ey powstaje zamieszanie, Kelner wybiega na 
ulicę i wraca po chwili, 

- Co się 'stało, panie ober? _ zwraca się KonstantynoPol, po przeniesieniu · stolicy kraju oo Angory, stracił wiele na swem 
cfoń jeden z goścL znaczeniu. Obecnie prezydent Mustafa Kemal Ataturk postanowił przyczynić 

I W ramach obchodu Imienin Pana 1\lar• 
szalka Piłsudskiego odbył się w War· 
szawie start balonu „Legjonowo". Zało
gę balonu stanowi mjr. Mazurek oraz 

- Nic wielkiego.„ Auto przejechało jakiegoś się do dalszego roz":oiu miasta, które wyznacza drugą stolicą l w którem po· 
Jegomościa, ale to nie nasz gość,„ deJmuJe wiełkie roboty inwestycyjne. 

~.„ 

Próbka humoru sowieckiego: 
Dwie młode kobiety kąpały się w Morzą Czar• 

nem. Zauważył to policfant ł aplsał protokuł, Po 
paru dniach odbyła się ror.prawa w są1fzie, 

Jedna z kobiet, tą, kt6ra kę.pała słę nqo, zo-
stała skazana za konłn'ewolucję, gdyż podnieca• 
la Jedn4 część ludno§cł przeciwko cfrugief, 

Tę, która kąpała &lę w ko9łjumle, s~ sk.azał 
za spekulację, gdyż ukrywała przedmioty pierw• 
szej potrzeby, 

~ .... 
Przed bram11 domu stoi handlarz słanyzną I 

woła: 

- Fafqs dalę za szmaty, lafans!.„ 
Przechodzi kupiec. Zatirzymufe się I pyta: 
- Za jakie szma_tY?„. Weksle też mogę być? 

~.„ 

Dziwny chłopiec z tego Piotr111ła, .Wszystko 
„ go interesuje, o wszystko pyta. 

Wczoraj zwraca się nJ z teiio, al z owego do 
oJca: 

- Tatusiu, czy sto złotych to fest chto? 
A ojciec poskrobał się w głowę i odparł: 
- W.idzisz, synlcu, to zależy - czy ja je mam 

-.vobić, czy też mamusia ma Je wydać. 

Kac ł Kotek, 
r., 

- Słyszałem, panie Kotek, te pan ma po
dobno bardzo wiele długów ... Czy to prawda?.„ 

- Nic podobnego!„. To s11 tylko złośliwe 
plotki, które rozpowszechniaj11 moi liczni wie
rzyciele!. •• 

Codzienna nowelka ,,Expressu" 

Wsp . 
1a e 

. 
ICZe a h·pp·czne 

f oto&raf prasowy zdołał uchwycić wspaniały moment - ćwiczenia elewów 
włoskiej szkoły kawaleryjskiej Tor di Quinto. 

inż. Stożek. 

Księinłczka In rld 
szwecka 

· Księżniczka Ingrid szwecka, której ślub 
Wi!n!lillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHl!llnfilllJllllU.lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJlllllllll z duńskim następcą tronu ks. frydery-

1111111111111111111 Hlllllllllllllllllllllllllllllnlfllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllHllllllllllllll!HllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllll klem odbyć się ma w najbliższych dniach 

Tajemnica pewnego pojedynku 
wzruszyli ramionami ii skierowali się do . kom. Nazywano je przeżytkem barba· 
bitlioteki. rzyństwem. Domagano się wprowadzenia 

Albin pożegnał się z pozostałymi i surowych kar względem pojedynkuią· 
poszedł do domu. cych się osób. · 

Dużemi krokami przemierzał swój Przez trzy dni sprawa Kurcena była 
pokój. Prze.z pół godziny nie wypowie- tematem powszechnych rozm.ów. Miła towarzyska rozmowa w klubie 

została nagle przerwana okrzykfom Al
bina Kurcena: 

- Podziwiam twoią czelność i blagę. 
Nie każdy potrafi wymyślać t8jkie histo
ryjki. 

Maks Rutten, do którego były skie· 
rowane te słowa, zerwał się z miejsca i 
zacisnął pięści. 

- Albinie, co ty mówisz, opamiętaj 
się - rozległy się wkoło głosy. 

- Zdaje się, że jesteś pijany - sze
pnął Rutten przez zaciśnięte zęby. 

· - Wiem co mówię, nie jestem pijany 
- syknął Albin przez zaciśnięte zęby
Ale nie mogę dłużej słuchać tych głupstw 
Nie było wypadku gdy się zbienmy aby 
Rutten nie opowiadał o swych przygo
dach młosny~. Udaje ~entlemana i nie 
wymienia niJ!dy nazwisk. Ale twierdzę, 
że to wszystJko są kłamstwa niegodne 
szanującego się człQIWieka. Wstyd mi, że 
mój przyjacie,l taik kłaniie. _ 

Rutten sipo1glądał milcząco na podnie· 
conego Albina. 

- Zarzucasz mi więc kłamstwo -
zapytał wreszcie. 

-Tak. 
RuHen odwrócił się i wyszedł po-śpie 

sznie z pokoju. 

Przyjaciele obstąpili Albina. 
- Tyś chyba oszalał.; Zapominasz, 

że Maks jest twoim przyjacielem; I jak 
mogłeś zarzucić mu w oczy kłamstw:.>. 
Wiesz przeciesz że on nigdy nie kłamie. 
Lubi się wprawdzie przechwalać, ale 
przecież czyni to w nieobrażaiącej niko
go formie. Kłamstwa w tern niema z ca· 
łą pewnością. Zapominasz również, że 
Maks jest doskonałym strzekem. Nie 
było wypadku, by chybił. 

- Więc cóż z te!!o, że ktoś jest do
skonałym strzelcem. Mam stchórzyć i nie 
powiedzieć mu dlatego prawdy. Praw· 
dy, która już dawno cisnęła mi się na 
usta. Jest to bezczelny kłamca i prze~J> 
nacie się kiedyś o tern, że się nie m1"· 
łem. · 

.w te.j chwili zbliżył się do nich port
jer klubowy. 

- Pan -porucznik Szilas i doktór Bo 
gen proszą pana Kurcena do · biblijoteki. 

- Dobrze. 
Albin rozejrzał się doltoła. 
Paweł i Karol będą moimi sekundan· 

fami. Ale uprzedzam -was. Nie będę się 
tłumaczył ani przepraszał. Ani jednego 
swego słowa nie cofnę. Nie obawiam się 
jego celnych strzałów - powiedział. 

Obydwa1 wyznaczeni sekundanci 

dział ani jednego słowa: Rutten wyjechał natychmiast po po-
- Tak, tak będzie najlepiej - mruk· jedynku z~rankę. 

nął wreszcie. . W klubie prowadzono ożywioną dys-
Usiadł przy biurku i napisał kilka li· kusję. Znano obydwuch, wiedziano, że 

~tów. łączyła ich przyiaźń i zastanawiano się 
Zadzwonił telefon. nad istotną przyczyną tragicznego fina-
Podniósł słuchawkę. .. _ łu. 
- Tak, to ja. Serwus, Pawle. Pisto- Po trzech dniach oiciec Albina za· 

lety? Dobrze. Więc o godzinie 9-tej ra- meldował s1ię u dyrektora banku, w któ 
no. Doskonale. Oczekuję was. Dziękuję rym syn jego pracował przed śmiercią. 
serdecznie. Rozmowa trwała dość dłuj!o. 

Następnego dnia o j!odzinie 8-ej rano · Dyrektor początkowo uniósł się w 
zjawili się dwai sekundanci. sposób niezwykły. Groził policją, skan· 

·-Przyszliśmy specjalnie wcześniej, dalem. 
by pomówić z tobą Al.binie. Ale później uspokoił się. Przyrzekł, 

- Kochani moi, to jest bezcelowe. że wszystko zała!!odzi i wreszcie zapy· 
Powtarzam, że nie cofnę swych słów. tał: 

- Zastanów się. ,Maks jest bardzo - O jakiej sumie pisał pański syn 7 
obrażony i nie będzie ciebie oszczędzał. - Zdefraudował w pańskim banku 30 

- Nre obawiam s~ę. tysięcy złotych. Wydał te pieniądze. Nie 
wiem na co. Może miał kochankę, może 

Pojedyneik trwał krótko. przegrał w karty. Gdy nie widział dla 
Padły dwa strzały. siebie żadnego wyjścia, wybrał śmierć. 
Albi.n Kurcen zachwiał się I osunął Ale ~kończyć samobójstwem nie chciał. 

się na ziemię. Nie chciał by go napiętnowano po śmier 
' Nim pośpieszono mu z pomocą, już nie ci. Wiedział, że Rutten ni!!dy nie pudłu· 

żył. • . • . . . I ie i dlatego sprowokował ~o do pejdyn• 
W pismach ukazały mę sążniste arty· ku. Oto wszystko. ' 

kuł.y, prntestujące przecwko pojedyn- Dyrektor w milczeniu kiwnął ·głową. 

~ :..WY~- i ~li:uk: .W~dą,w;Jiict.wo „RenublilGl" ·s.g.. ~ ~ ~P.· .Ręg~J{tor o(J.powiedzialny: Jan OrobeJniak, Łódź, · PiQtrk.owska 49. 




